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Kongres rolnilićw.
Lwów. 18. czerwca.

W  chwili dla rolnictwa 'bardzo 
ciężkiej zebrał sie w  W arszawie 
pierw szy kongres rolników, aby ob- 
myśleć środki zaradaze i aiby rzucić 
szerokie program ow e podwaliny 
pod organizację i zadania elementu 
najsilniejszego w Państwie. Chcemy 
zwrócić uwagę na  jeden epizod tego 
kongresu, — na przemówienie min. 
Janickiego, rzeczowością swą i spo­
sobem ujęcia godna omówienia.

Min. Janicki zauważył, że k ry ­
zysu obecnego nie da Się usunąć j- 
liaczej. jak przy w ydatnej pomocy 
rolnictwa. Znaczenia tego czynnika 
dotąa nie doceniano, jakkolwiek silą 
swą i liczebnością wybija się na 
pierw szy plan, jakkolwiek, tw orząc 
rynek zbytu dla przem ysłu, jest w a­
runkiem jego rozwoju i jakkolwiek 
wreszcie po zniszczeniu wojenuem 
odbudowało sie rolnictwo z nad- 
zw yczajną żywotnością. Przecho­
dząc do części pozytywnej w sk a­
zał min. Janicki na najbliższe zada­
nia rolnictwa: usunięcie pośredni­
ctw a: budowa apolitycznych, facho­
wych organizacyj rolniczych. Ze 
sirony Rządu przyrzekł minister po­
moc w’ formie odpowiednich zmian 
w eksportow ych staw kach żernych.

Cokolwiek mów ionoby o na­
szych* ośrodkach przem ysłowych. 
Polska jest krajem rolniczym. Cyf­
rom nie zaprzecza słowa. A jednak 
moment ten uwzględniano dotąd w  
zbyt małym stopniu. popełniając 
przedewszystkiem  tę -wielką om ył­
kę, że oddzielano wieś od miast mu- 
rem rzekom ych przeciwieństw. Mo­
na iono: interesa są  sprzeczne i na 
zaspokojeniu potrzeb iedlncj strony 
musi tracić druga. Ten z gruntu fał­
szyw y poigląd dziś traci rację bytu. 
Okazuje się, że między interesami 
miast i wrsi istnieie ścisła łączność: 
jej wykładnikiem jest bogactwo na­
rodowe, w swej przeważającej' czę­
ści oparte na m ajątku i gospodarce 
rolnej.

W alka z wsią, prow adzona rze­
komo w ofcronię interesów miej­
skich, podobna jest do starej b a :ki 
rzymskiej o wojnie miedzy członka­
mi jednego ciała. Obawy-.* narzuca­
jące tę walkę, są o tyle płonne, że 
wieś również tak związana jest z 
miastem, jako rynkiem  zbytu i miej­
scem zaspokojenia sw ych potrzeb, 
że na upośledzeniu interesów miej­
skich traciłaby przedewszystkiem 
sama.

W  naszych’ warunkach poliłycz- 
no-państw ow ych czynnik rolny na­
biera yagi czynnika twórczego i 
obronnego. Można zaryzykować 
twierdzenie, że gdyby Polska byt,-, 
rzeczywiście krajem przem ysło­
wym, rezultaty sowieckiej kampanii 
..pakojowei’* byłyby dziś inne. Je­
dynie zw arta, olbrzymia, zacho-

Znów 8 wyroków śmierci
na rz bornych szpiegów ^rlskish.

TRYBUNAŁY SOWIECKIE NIE USTAJĄ W KRWAWEJ PRACY.

Pogranicze sow.. 18. czerwca.
Z Mińska donoszą: W yższy try ­

bunał Białorusi Sow. ogłosił wyrok 
w głośnej sprawie antysowieekiej 
organizacji szpiegowskiej, która — 
wedle twierdzenia aktu oskarżenia, 
rzekomo miała być na usługach

(Telegram w łasny „Oazety Lwowskiej'’)

dwóch małoletnich skazano na do­
żywotnie wiezienie, a resztę na dłu­
goterminowe więzienie.

Równocześnie gubemjalny try­
bunał w Winnicy skazał na roz­
strzelanie niejakiego Rigulenkę za 
przepro wadzenie pracy szpiegów-

poi-sztabu polskiego. Skazano 7 Pod- ] sklej ua polecenie deienzywy 
sądnych na kare śmierci (rozstrze- I sk*ej . 
lanie), bez zastosowania amnestii, I

w aw cza masa chłopska tworzy na­
turalny w ał ochronny, obojętny na 
pokusę bolszewickiego raju, — tak 
długo oczywiście, jak długo wieś 
iesit wolna od własnych fermentów. 
Z chwilą jej pauperyzacji, przyrostu 
malikontentÓY mało- i bezrolnych — 
a&itator sowiecki znajduje i tu pole 
działania.

Wynikiem powyższych wzglę­
dów jest nakaz szczególnie ostroż­
nej i rńądrej polityki państw owej. 
Daleka od krańcotwości. od fawory­
zowania którejkolwiek ze stron, mu­
si polityka państw owa zmierzać do 
trwalej równowagi obu tych w e­
w nętrznych składowych. — Musi 
unikać reform, tworzących gdzie­
kolwiek kryzys, a iść drogą stałej i 
nieprzerwanie ciągłej ewolucji go­
spodarczej. W  pomoc ograniczone', 
ingerencji Państw a  winno przyjść 
samo rolnictwo.

I tu, na polu organizacyjncrn, o- 
tw ierają się wprost olbrzymie hory­
zonty. Nie sięgamy a ż  do ich od’e- 
gleiszyoh zakresów, do idei ,.zieio- 
nci międzynarodówki", mającej i mo 
gącej utrwalić pokój lepiej, niż ży­
wy, zmienny i rewolucyjny element 
robotniczy. W ystarczą te zupełne 
osiągalne korzyści gospodarcze, jak 
ujednostajnienie i podniesienie pro­
dukcji, jak planowy rozdział jej w 
'miejsca, zapotrzebow ania. D otych­
czas rolnictwo planu takiego nie po­
siadało. a narzucone pośrednictwo 
-aństwowego etatyzm u okazało sie 
szkodliwe w skutkach zarówno d'a 
producenta, jak konsumenta.

Z racji powyższej prace kongre­
su rolniczego powinny znaleźć w  
fhiastach żyw y oddźwięk, a realiza­
cja myśli, rzuconych przez rnin. 'Ja­
nickiego, winna przynieść n a j l i j p 6 
owoce.

WALNE ZEBRANIE AKC. BANKU 
POLSKIEGO.

Wybory uzup. do Rady Nadzorczej.
Warszawa, (AW.) Na wczoraj- 

szem walnem zebraniu akcjonarr.i- 
szy Banku Polskiego wybrano ao 
Rady Nadzorca©; p. Fudakowskiego, 
.Kazimierza, prezesa Zw. Organiz. 
Ronu, zj eh i p. Romualaa Mieiezai - 
skiego, „ dyr. Stow . spożywczych. 
Jako zastępców w ybrano pp. Słusz 
kiewicza. dyr. Po!. Bąiikii Prze­
mysłów. Geissenheimera, dyrekt, 
generaln. gcmośląsk. Zw. Przemysł. 
Górniczo-Hutniczych i Włodzimie­
rza Seyd licha, wieepatrona Zw. 
Spółek Zarobkowych i Gosp. Prze­
bieg wyborów był spokojny. Wpro­
wadzono cl) statutu zmuany. umo­
żliwiające drobnym akcjonariuszom 
wywieranie v pływu na gospodarkę 
bankową.. Obecnie akcjonariusze ci 
mogą upoważnić do zastępstw a ak- 
eiona r j us z y peinopruwnych.

ZAKOŃCZENI i KONGRESU ROL'-' 
NICZEGO.

W irszawa. I-s. czerwca. (Tel. G.t 
Lw.J W y/ora; w trzecim dniu obrad 
kui:g: c.'u rolniczego odbyło się za­
kończenie obrad. Obecni byli na- 
zgromadzeniu wszyscy delegaci o-1 
raz prezydium z p. FiKlafonyskiib 
na czele. P ierw szy przem awiał dr. 
Stefczyk kreśiąc znaczenie pracy W, 
dziedzinie współdżielczości w rolni­
ctwie. Podczas referatu D ra Slei- 
czyka zjawili się na sali delegaci 
rolników' duńskich powitani serde­
cznie przez prezesa Ptidakowskiego. 
Imieniem Duńczyków przemów7!} p. 
Nielsen, podkreślając pragnienie zim 
żenią się do Polski, której rozwói 
rolnictwa szczególnie Danje intere­
suje. Z kolei przyjęto szereg wnios­
ków, a między innymi: 1) wniosek
wzywaiący rząd aby drobne - roim- 
ctwo w miarę możności finansowej 
PaiT.^wia otrzym yw ało kredyt w ta 
r.iach jak najszerszych; 2) W u'osek 
utworzenia w  Warsea-wie muzeum 
rolniczego. 3) Przystąpienie do nie-, 
z T o cznego, jZcr«a.nizowanka zbytu ’ 
przetworów pwwhrk ‘ów rolniczych 
przez sfery rolnicze. Yćicczorem 
sali resursy kupieckiej odbył s ’< 
bankiet pożegnalnr

PROJEKT O UBEZPIECZENIU OD 
BEZROBOCIA.

W arszawa, 17 czerwca. (Tel. G. L.) 
Sejmowa komisja ochrony p racy  uchwfl 
lifa w pieiws/.em czytaniu projekt usta1 
wy o Zabezpieczeniu na wypadek bez* 
robocia, Projekt ten upadł w Sejmit 
przy rozpatryw aniu  poprawek Senatu, 
poitiew aż jednak został natychmiast 
wniesiony do ^eimu przez rząd w 
brzmieniu pr/.ez 5 a.iin UMaloncni. m ar­
szałek  odesłał gu do kom isji.-

S i a n i i  metod notitycziiycii Maccliiaveila.
UKŁAD SOWIETÓW Z CHINAMI -  DONIOSŁA TRANSA.4KC.JA, 
KOlKIE TO WANIĘ N.A W S /Y S lK tE  STRONY. — W ODPOWIEDZI 
NA PROTESTY -  KORZYSTNE PROPOZYCJE- — UKŁADY Z JAt 

PONJA I SPRAWA BESSARABJI. -  STRASZAKI SOWIECKIE.

(Teleionem od naszego koresp.)

JAK UKRÓCIĆ LICHWĘ?
W arszawa. (1'el. U. L.) W Min. skar 

bu odbyła się narada w sprawie proje­
ktowanego rozporządzenia o unormo­
waniu stawek procentowych i prowizyj

ukróceniu 
mimo w id  

Kich trudności w ydanie tego rozporzą. 
dzenia jest wj raźną potrzeba chwili.

cciw ubriwic  |i ic l iic /i i \ iii 
lichwy. Prze  w t / a  opinju.

Pogranicze pol.-sow.,
1S. czerv. ca.

Z Moskwy donoszą: Sfinalizo­
wanie układu sowietów z Chinami 
w7 sprawie wsch. chińskiej koleji żal.
którego naczelnym punkiem J©st 
uznanie przez nząd chiński prawa 
własności Rosji w tym względzie, 
brzemienne będzie w następstwa o 
wielkiem mjeicteyinarodcwem zna­
czeniu politycznemu Kolej ta,, która 
wybudowana izostała w  tnyś! pla­
nów W  litego, a miała stać się za­
porą przeciwko dążeniu carskiej Ru 

ii do opanowania DaJck. Wschodu, 
obecnk* imtąpinoiia Kćwtutu nzą-duwi 
imc-ikicw- ■ - rzecz .w.^na w ZKinisii 
za inne różne ' koncesje ua rzecz 
Chin — grayczem  'iaraciiip m w j

rował Rosji prawo do ewentualne­
go dalszego ustępowania koleji 
trustom zagranicznym. — Należy 
sobie uprzytomnić, że wschod- 
nio-chińska kolej, będąc klu-zem 
do podboju Mandżurii, (nominalnie 
Pyła v Jasnością rosyjjko-azjatyc- 
kiego banku, faktycznie Ntaś kole? 
ta została wybudowana kapitałami 
Irancuskich banków (Bonza i Mar­
sh a lla . izbliżonych do znajdujących 
sic obecnie n steru władzy grup 
radykalnych).

Poniew aż kole* ta jest jedynym 
to.sy iskim m hąikiem . . oiIi-r.Jy*t#ęJ 
Mart ości. k tóry nic divznuł viużn(t~ 
w u,iijia (gdyż pr/.ez cal.v czas zdo­
ła! szczęśliwae uniknąć i zarządu r o  
syjskiego). a ponadto oddaje w rę-



z „GAZETA LWOWSKA* s .dnia i«. czerwca m i

e t  w tolściTieta " d o n i o s ł y  c z y n n ik  
ż n a c z e n i a  p o l i ty c z n e g o  w r a z  z  [e 
w ia n ie m  roli R ó jj i  n a  * v y p r ? e ż u  
O c e a n i i  S p o k o jn e g o  - •  S o w ie ty  po 
s t a n ó w  Jly . w y k o n z y s t a ć  i ń l j Ł l u n y  
od  'C h in  .;i>r‘e z e n t “ na w ie lk ą  skali.  
Jo ce ró w  w i e i k o - m u e a r s t w o w y c h  ż 
jo c ln d  H jfw i i  ■ a  ^ s p o d a r c z o - e k o -  
i ioan icz i iych  z d ru g ie j .  Só-w ioty  i>o 
tom  z w y c ię s t w i e  w  F o k in ie  z a / j ę -  
ł y  .K o k ie to w a ć "  u z y s k a n y m  „ p r a ­
w e m "  na w sc h o d n to -c h i r i  ku kolej 
l o w n o e z e ś n i e  F ra n c i e ,  Ans^ife, la 
p o n je .  S t a n y  Ą ę d u o c ż o n e  i ' .zady  
in n y c h  p a ń s t w

W Londynie Lity iuow Tuniem^m 
nsiądu moskiewskiego ośw iadczył 
Mac Fonaidowi. żc ,'ako gwarancie 
żądanej od Anglii pożyczki, p rz e  
znaczonej na opłatę długów przed 
wojenni ch i za udzielenie gotówki 
rządowi ńioskiVwskicmu, sowiety 

. gotowe są... ustąpić Angtii chińską 
kolej, przez co, jak to podkreślił 
LitjMfhiowP' wzinoOTi się znacznie 
-łanowisko Anglii na Oceanie Spo­
kojnym szczególnie wobec Francji.

W  rządowych kołach angielskich 
propozycja ta została przyjęta bar­
dzo k e p rz j  clij lnic, nic chcą się 
am bowiem narazić na nowe nie­

uniknione w b ili wypadku tarcia 
;< prawdziwym właścicielem tej 
loleii, ij z Francją, oraz na nicza 
jowolenie ze strony Japonii i S ta­
nów Zjednoczonych. Gdy zatem do 
Londynu przybyii przedstawiciele 
banków IruncuAioh 1 dow fed! ia\ 
szj się o ty cli rokowaniach założy­
li protest przeciw ko „handlb.waiLU 
przedsiębiorstwem [rancuskiem", -j- 
Litwinow ośw.udczy), żc Rosja mo­
że aię zgodzić na częściową w y­
płatę odszkodowań francuskim ban­
kom. o ileiiune... w y w rą  wpływ ii j 

obecny i'gu*d F lcJiota w duchu 
natychmiastowego uznania sov ie- 
tów, oraz wogóle w duchu stanow ­
czej zmiany stanow iska Francji 
wobec JVIo;kwy. W  tym w-j-pidku 
s^wdety zobowiązują ;ie poprzeć 
Francję w jej zatargu z Anglią w 
spraw ie Sjamu (?!)

W międzyczasie z powodu ukła­
du chińsko-sowieckiego JaponJa i 
Francja założyły ostry protest u 
rządu chińskiego. Rząd japoński m- 
1 1 1- domaga się zagwarantowania 
udzielonych, mu poprzednie różny en 
przywilejów (pnatwa tranzytu do 
Mongolii, w ypłaty długów1). Piote-

.....................  1      - r.  - ij ______ ■

0 saiwrząd 1 3  województw pol-wscti.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

18. czerwca. (XI. J deenia samorząduW arszaw *. J8. czerwca. 
Komitet polityczny Rady Mini­
strów zajmował się sprawą wyko­
nania zobowiązań wyply wających 
z uchwały sejmowej z 26. września 
1922 r„ domagających się wprowa-

autoflomicznego 
na Kresach wschodnich i założenia 
uniwersytetu ukraińskiego. Ta o- 
statnia so-aw a ma być rozpatry­
wana jeszcze przed Końcem sesji 
sejmowej.

Oficjalne oświadczenie o z m i i a c i  w cu d z ie .
Warszawa, Teł. G. L.) Wobec 

wj suwania przez niektóre czynniki 
żądania rekonstrukcji gabinetu w 
sferach miarodajnych uważają, że 
rekonstrukcja względnie poszczegól 
ile zmiany na stanowiskach minister 
jainych nie mogą sta n o w ić  przed­
miotu przetargów między rządem a

stronnictwami, gayż rząd musi za­
chować swoi pozaparlamentarny i 
ponadpartyjny charakter Zmiany 
na kierowniczych stanowiskach nie 
mogą stać w jakimkolwiek związku 
ze sprawa uchwalenia pełnomo­
cnictw. *

:o; i
ej J

stujc przeciwko układowi również 
i gubernator Mandżurii, ośw iadcza­
jąc. że oŁ wogóle nie uznaje w ła­
dzy Pekinu co do „swego kraju".

Charaikterystycznem jest, żc a- 
by esiągpąć porozumienie z Japo- 
nją i zachęcić ją do uznania /zawar­
tego ukl idu. Karachin miał oświad­
czyć rządowi japońskiemu, iż w '1 ra­
zie dojścia do takiego porozumienia 
Japonja może liczyć na poparcie 
Rosik przy obgcnSe zaostrzonych 
stosunkach jej z Ameryką, Rząd ja 
poński widocznie przywiązuje 
do tego oświadczenia wielkie 
znaczenie, bo wedle i nf on  m ci i mo­
skiewskiego źródła, mUi już za­
wiadomić rząd rumuński, iż biorąc 
w rachubę najnowszą sytuację mię- 
dzynarodoiwą, Japon ja  nie uważa 
obecnej chwili r a  A odpowiednia do 
uznania przyłączenia Be.-sarab.ii do 
Rumunii. Ma to być niejako zalicz­
ka jdo nawdązania pizyjaznycn sto­
sunków z Rosją sowiecką.

Co się tyczy ewentualnego pro 
testu ;ze strony Stanów Zjednoczo­
nych. to sowiety miaJj się odgra­
żać, iż w razie wrogiego w ystąpie­
nia Ameryki. Rosja sowiecka na­
tychm iast zareaguje... zbliżeniem 
się z Meksykiem i Argentyną, przy 
ozem zbliżenie to będzie skierowa­
ne przeciwko rządowi Stanów  Zj.

Mamy tu więc do ccą|«enia z  
odrodzeniem metod polityki Mac- 
chiacellego...

Ż KOMISJI SEJMOWYCH. 
Projekt ustawy o gminie wiejskiej.

W arszawa, 17. czerwca, ( i  cl. G- 
L.) Komisja administracyjna obra­
dow ała naxl projektem lu stP ry  o 

•gminie wie .ki.ej. Członkostwo: gmi 
ny nia być oparte na faikde za.- 
mieszkania przez 6 nłeśigjcy w 
gminńc, jednał Rada gminna im  
prafyo -dać je i przed upływem 
tego czasu. P raw o nadawania i 
zmiany naizw gmin ipi z: isłurgflje 
Ministrowi spraw  wfvm.. Drawo 
zaś przybierania godeł i zmiany 
ich przysługuje Radzie gminnej

FUZJA BANKÓW PRYWATNYCH.
(Teieionern od naszego korespondenta.)

W^pgjOiaK.iS. fż W C it. (X) Mi­
nisterstwo Śkarbu przystępuje obe­
cnie do fuzji banków prywatnych, 
w szczególności zażądało MinrsF od 
banków: Polskiego Banku handlo­
wego, Banku dla Handlu i Przemy­
słu, oraz Banku Kredytowego, by 
stworzyły jedna całość. Podobno 
banki odniosły się do tej propozycji 
p. Grabskiego życzliwie. Jasnem 
jest jednak, iz fuzja banków tych 
może się odbyć na podstawie u- 
chwał walnych zgromadzeń akcjo- 
nar.mszów poszczególnych banków. 
P Giabski dąży dalej do sfuzjono- 
wania wszystkich banków rolnycji i 
ziemskich, oraz do zjednoczenia 
wszystkich banków małopolskich.

KALENDARZ PRAC SEJMOWYCH,
i.ieietonem od f iaszejt korespondenta.)

W arszawa, 18 czerwca'. (X* Ju ­
tro odbywać się będzie posiedzenie 
całodzienne Scimp od g. 10 przedpo 
ludnicm. A-jm p :zistąp i do ornó- 

Ocienia rradżetu Min. Spraw wojsko­
wych Posiedzeń* piąikowe po­
święcone bidzie drobniejszym spra­
wom ustawodawczym, w sobole zaś 
ponownie Sejm przysjap' do spra­
wy preliminarza b u d że iu w  ego. 

------------ o — -

RZAB A SPRAWY KULTURALNO- 
O SW lA T O W t.

Warszawa. (Tel. G. L ) Z końcem
bież. tygodni i spodziewane iest .kon­
kretyzow anie  wyników obrad komisji 
rzeczoznawców min. spraw  « e « n .  w 
postaci projektu ustawy, który po za­
twierdzeniu F|adv Min. wniesiony by 
zostat do Sejmu. Nic jest w ykluczonc, 
że przytem prein. Grabski wystąpi w 
Sejmie dla miarodajnego oświetlenia tej 
dziedzirj programu politycznego rządu, 
V iększość omav,iauego projektu do ty ,  
czy  spraw  kulturalnych, ośv .ia tov ych  I 
adrołnistracyjnych.

PERSO N A LIA  F O L IT Y C Z l E.
(Teleionem od naszego kiresp .).
Warszawa 18 czt-r „ ca .-(X ; Je­

dno z pism donosi, iż slałyni pod­
sekretarzem stanu w Min. Spraw 
Zagrań, ma zostać p. Kętrzyński 
były dyrektor aerartaraentu poli­
tycznego t:go M in, zwolniony 
przed około mies ąc in ze służby 
państw owej.
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(Cląr dalsef-i
A stary szerm ierz zauważył ją. 

Przygląda się iej długo, badawczo, 
ą potem znowu patrzy na Okszę.

Czyżby odgadł tajemnicę.
— D osyś; Dosyć! Trzeba koń­

czyć! _  myśli Oksza.
Wziął podany sobie palcat i w y­

szedł na środek areny.
Równocześnie ruszył naprzeciw 

niego Muso Szikoki.
Stanęli i przez mgnienie oka przy­

glądali się sobie.
Małe oczy Japończyka błysnęły 

naraz. Zaiskrzyła się w nich niesły­
chana, nieopisana nienawiść i mści­
wość. Twarz skurczyła się, wąs się
zJe*ył.

— T y gadzie żółty! — pomyślał 
ze wstTatem Oksza. — Szkoda że to 
nie prawdziwe szable a tylko paty­
ki! Jabym  ci ptrkazal,

Pfawie rów.nooześnte z wyrrue >'oo~ 
nemi ku sobie naKaLami »rzykucnęli 
aż do ziemi w niskim pokłonie i na 
tychmiast stanęli w noży cii.

Japończyk z furją rzucn sie na 
swego przeciwnika.

Ale Oksza był szermierzem zna­
komitym, lewą ręka włada? tak 
samo. iak prawą, każdy cios z oczu 
przeciw nika czytał, a przy tern — 
był głęboko przekonany o swej wvż 
szóści nad Japończykiem.

Niespodziewana biegiość przeciw­
nika zmieszała starego szermierza.

Odskoczył i przez jakiś czas za­
dawał ciosy obmyślane głęboko, wy 
konywarie z precy  :ją.

Ale było-w  nim coś. co pozba­
wiało go panowania nad sobą.

Oazy jego traciły skupim y wy- 
taz i spokój, zachodziły mgłą wściek 
łcści. zaczynaiy się żarzyć niena.vvi- 
ścią i szermierz znowu rwał snę ku 
Okszy, jakby chciał go z,ą gardło 
chwycić.

Młody człowiek bronił sic spo- 
kojjjJe, ś w ie tn ie ,

P rzesta ł myśleć, zapm tm ał gdzie 
jeśt, cały zestrzelił .się w  oczach,

Ale te oczy zaczęły po pewnym 
czasie znowu widzieć: Jakąś po­
tworna maskę, jakąś rozżartą twarz, 
napó* ludzką, napół zwierzęcą, mor­
dę straszną, jak pysk tygrysa.

1 w tej mordzie nie było nic. 
prócz nieubłaganej, mściwej niena­
wiści.

Oksza zrozumiał, że jeśli ta 
tw arz nic zniknie, orzyjdzie śmie-ć.

I Wówczas i w nim rozpętała się 
wściekł? iburza.

Z głębi duszy, z dna seros try s­
nęła fala niezmorżonej 'Siły i energji.

W swych najgłębszych pokła­
dach zbudziła .się hojowość zagrożo­
nego życia

A w tedy Oksza ruszył natuzód-
Palcaty zaczęły trzaskać coraz 

gęściej i coraz żywiej.
Miody Japoricteyk krzyknął ccj; 

do ilarego. S tary  <xipowie<Łział k>ą- 
twą i szczerząc żółte k ły  posunął 
sic naprzód-

Jego cUtłjji p ą ic ą t.ś w ts n Ą ł w  p; t

w ie t r z u ,  ra irKzzył łuk  n a  lew-o, p r z e ­
lec ia ł  n a d  g ł o w ą  O k s z y  j z c a ły m  
r o z m a c h e m  p a d ł  n a  n iego  l p r a w e j  
s t r o n y .

Ale O k s z a ,  a k r o b a t a ,  .iak i .iego 
p rz e c iw n ik ,  p rz e c h y l i ł  się p ó łc ia łe m  
w s te c z  tak .  ż e  t r z c in a  J a p o ń c z y k a  
p rz e c ię ła  p u s t k ę  i w y :p ro s + o w a w s z y  
s ię  z  b ł y s k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą ,  ja k  
żm ija ,  c a ł ą  s i łą  ciął z  g ó r y  s w y m  
P a lc a t e m  p r z e z  h e łm  p r z e c i w n i k a .

F iełm  z łec ia ł.  s t a r y  s z e r m i e r z  za­
c h w ia ł  sic n« n o g a c h .

R v k r w ł  g łu c h o  i s l o c z \ ł  k u  O -  
k s z y .

Ale w  pó ł  s k o k u  o p a m i ę t a ł  się, 
p o w s t r z y m a ł  i p r z y k u c n ą ?  w pokło­
nie  na z n a k .  że  w a lk a  s k o ń c z o n a .

O k s z a  o d d a ł  m u  u k ło n .
Publiczność w yk radości, ba­

ron rozprom ieniony, ściskał Oksze 
zew sząd zbiegali sie ludzie z gratk’ 
laraaBU-

(C. <Ł »|
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Wyłączny skład słynnej fsbpyki posiada tylko

: B u c ik ó w ;  p f pnpppit Gabryel Stark
męskich i damskich !_■ M* 1 Uf 1 UH L w 6 w , p t .  Mariacki 11.

PRACE LIGI NARODÓW.
Genewa, 17. czerwca. (Tel. G. 

L.). Skład delegacji polskiej na 6-tą 
międzynaredoy, a konferencje pra­
cy: Delegat rządu Sokal, prezes sej­
mowej komisji praey poseł ks. W oy- 
cicki. kierownik referatu międzyna­
rodowego ustawodawstwa piaey 
Hoszowski, jako rzeczoznawca rzą­
dowy. dalej p. Stanisław Opolski z 
ramienia pracodawców, Andrzej 
Teller. redaktor „Metalowca" jako 
przedstawiciel robotników i W oj­
ciech Gołdykowski jako rzeczo­
znawca. Wczoraj wybrano prze­
wodniczącego, którym został Bran- 
ting.

Wniesione na porządek dzienny 
wczorajszego posiedzenia raporty 
w sprawie kolonistów i obywatel­
stwa Niemców w Polsce zostały w 
ostatniej chwili odłożone na dzień 
dzisiejszy. Powodem odroczenia jest 
brak porozumienia w sprawie tekstu 
sprawozdania o obywatelstwie.

W sprawie skarg mniejszości 
polskiej w Kowieńszczyźnie ukon- 
stytuowano komitet, do którego 
wszedł jako przewodniczący z urzę­
du Dr. Benesz, oraz jako członko­
wie Quinones de Leon i lord Falmo- 
ore. opraw a wejdzie na plenum 
przyszłego posiedzeaia P ady  Ligi 
narodów'. W  niedzielę przybyli do 
Genewy delegaci francuscy Bour- 
gois i de J§uveneT. W ezmą oni u- 
d ś a ł-w  dzisiejszem posiedzeniu Ra­
dy Ligi,

Rada Ligi Narodów rozpatryw a­
ła notę rządu wielkobrytyjskiego, 
dotyczącą spraw y wyglądu Ligi na­
rodów Pizy wykonywaniu w przy­
szłości kontroli nad rozbrojeniem 
Niemiec. Austrji, Węgier i Bułgarii. 
Delegat francuski Joucenel zapropo- 
noał oddanie tej sprawy komitetowi 
prawników do załatwienia. Projekt 
Jouvenel‘a został przyjęty.

Okruchy.
Każda idea: prawdziwa i wielka, 

czy fa łszyw a, ale głośno reklamowana, 
hypnotyzuje ogół, k tó ry  działa tylko 
w imię owej idei. ja tylko widzi, a co 
żorsze: po za tria już nie mnie dostrzec 
nic innego. DziękSi temu — idee praw­
dziwe są piastunami. mistrzami naro­
dów. idee fałszyw e ich męką i prze­
kleństwem.

BOLESLAW PRUS: 
Pisma.

WILLA W PIERW 5ZORZEDNEM 
MIEJSCU KĄPIELOWEM 

ZUPEŁNIE UPZAnZONA NA PENSJO­
NAT. 40 POKOI Z WSZELKIM KOM­
FORTEM WSPÓŁCZESNYM. ELEK­
TRYKA, SAl A JADALNA NA 80 O- 
SOB. WSPANIAŁY b o s k e t  PRZED 
DOMEM

DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ RĘKI. 
ZGŁOSZENIA TYLKO POWAŻNYCH 
REFLEKTANTÓW UPRASZA SIĘ 
NADSYŁAĆ DO ADMINISTRACJI 
„GAZETY LWOWSKIEJ" I „GAZETY 
PORANNEJ" LWÓW. PODWALE 3 

POD „NIEBYWAŁA OKAZJA". 36S2

REDAKCJA ..OAZ ET* LWÓW-
S K i e r  o c e n i a ć  b e d z ie  n a
SWYCH SZPALT ACH NOWE WY­
DAWNICTWA IEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONL NADSYŁANE 
BEDA WPROST P o D  ADRESEM RE­
DAKCJI NIE ZAS JEJ PgSZCZB.
U U ffiC D  £ Z Ł flŃ |U li * p . r

Z o b ra d  Sęjmu.
ZREDUKOWANY BUDŻET M. S. ZAGR. ULEGNIE W PRZYSZŁO­
ŚCI PODWYŻCE. -  POS. SEYDA I STROIŃSKi ZA, PQS. DABSa.1 
I NIEDZIAŁKOWSKI PRZECIW MlN. ZAMOYSKIEMU. -  # D Ż E T  

UCHWALONY. — DYSKUSJA NAD DUDŻETEM MIN. SPRAW  
'WOJSK. SfWIIiBDZA POPRAW Ę STOSUNKÓW W ARMJI. — 

SPRAWA PRZEMY SLU WOJENNEGO.

Warszawa, 17. czerwca. (Tel. G, 
P.) Przystąpiono do IV. części bu­
dżetu na r. 1924 o preliminarzu bu­
dżetowym Mini terstwa spraw za­
granicznych. Sprawozdawca! komi­
sji p. Kozicki stwierdził na wstępie, 
że budżet ten układano pod haidem 
oszczędności. W ynosił on bowiem 
w r. 192’ przeszło 24 imljony z(., 
zaś w r. bież. wynosi 14,122-863. 
Komisja zdaw ała sobie sprawy z 
tego, że tuk skromny budżet nic 
odpowiada poSrzSfoom i uznała, ż4e 
w przyszłości musi być podnieco­
ny. Dalej omawiał referent izciiany 
w prow adzone przez komisję i za 
znaczył, że udział Polskji w  kosz 
tach sekretariatu Ligi Narodów w y­
nosi w br. 100.000 zŁ, kredyty na 
konsulaty zagraniczne zwiększono 
o 54,324 000. Dochocty Ministerstwa 
spraw  zagr, określiła komisja na 
7,423.780 z4

W  dyskusji nad powyższem  
.sprawozdaniem pierwszy zabtai 
głos p. Marjan Seydd, który omó­
wił zc stanowiska ZwiąizJcu hid. nar. 
najważniejsze magadnicnia polityki 
zagranicznej. Kończąc oświadcza 
mówca, i e  Z. L. N. jest przeciwny 

zmianie Ministra i będzie głosował 
za budżetem Ministerstwa spraw 
z ag*

Następny mówca p. Dąbski kry­
tykuje OjSitro działalność Ministra 
spraw zagranicznych i kończąc 
zgłasza wniosek o skreślenie z fun­
duszu dyspozycyjnego 100 zł. i *>ć- 
mówłnńie zaufania Ministrowi spraw 
zagr. jucznych  

Z kolei zagrał głos p. Niedział­
kowski, który w przemówieniu 
■swojem poruszył spraw a prizesu- 
nięcia układu sił w  parlamencie 
francuskim, z czego wysnuł wnio­
sek o niemożności pozostania na 
stanowisku obecnego ministra jpraw 
zagranicznych Polski. W końcu 
przeszedł do krytyki działalności 
Ministra sipra/w zagr. i stwierdził w 
konkluzjt, że M’infeter nie stoi n  ̂
wysokości zadania i domagał się 
natychmiastowego jlego ustąpienia.

Zabrał głos p. Stroński. który 
stwierdza, że w sprawie traktatu 
gw arancyjnego z Eraincją i Anglk 
ztwycieżyła za czasów Mdi: Za­
moyskiego koncepcja Poir:care‘go, 
według którdj za zaatakowanie 
Francji -należy "usnąć także napad 
Niemiec na Polskę. V,'końcu za­
uważa p. Stroński, żc Min. Zamoy­
ski jest przedstawicielem polityki 
pokojowej, co jest nam najbardziej 
potrzebne. W obce tego oświadcza 
mówca, że klub jego będzie głoso 
wał za budżetem Min. spraw zagr., 
gdyż ma zaufanie do obecnego Mi­
nistra.

Ostatni ż a b o t glos w dy.Skusi 
sprawozdawca p- Kozicki. pi/.\- 
ezpm Pmówił ipuszc<ueg<4nę wnio- 
44 s:. s& ś$ -

Następnic (przystąpiono do gło­
sowania.

Najpierw głosowano nad preli­
minarzem 'budżetowym kontroli 
państwowej (część lii.) i prezydium 
Rady Min. (część IV.). Przyjęto w 
głosowaniu obydwie części.

W giojowaniu naa budżetem Mi­
nisterstw a spraw zagr. odrzucono 
wniosek p. Dębskiego o skreślenie 
z funduszu dyspozycyjnego 100 zł. 
i wyrażenie votum nieufności w 
innennem głosowaniu 150 głosami 
przeciw 145, natom iast przyjęto 
wniosek p. Chądzyńskiego, aby w 
dziale Pąkującym  o biurze komisa­
rza generalnego w Gdańsku preli­
minowaną kwotę 50.000 zł. zniżyć 
do 20.000 izł. i wstawić! specfainą 
pozycje na funausz profi^gandowo- 
kulturalny w sumie 30.000 zŁ

Dalej przyjęto wniosek o  (po­
większenie w ydatków  ha reakty­
wowanie eratn ministra pełnomoc­
nego w Kopenhadze o 20.959 tzl. i 
wniosek p. Niedziałkowskiego o a- 
sygmowame 12.000 zł. na reaktyWoi- 
wanie placówW na Łocwie, tocz en n 
przyjęto cały  budżet Ministerstwa 
i przystąpiono do części VI. ((preli­
minarz M inM rstwa spraw  wogsk.)

Sprawozdaw ca p. Czełwertyń- 
ski omówił szczegółowo sum pre- 
lirninairz. Sam bud*żet me jest wiel­
ki, a 65% jego w ydatków  to w y­
datki osobowe, a w stosunku do lut 
poprzednich zmtfejszył się o 3%. 
Kcmisóa z wlięksijyła wydatki z 60% 
milionów na 625 miljonów, co doty­
czy prawie wyłącznie upotaieika 
wojskowego, dalej wydatków' na ti- 
mundurowanie Komisja stw ierdzi­
ła ciągłą poprawę, stosunków w 
wodsku ii szczere • dążenie władz 
wojskowych, aby wszystkie życze­
nia Sejmu traktow ać feralnie. Co 
do spraw  związanych z samym 
budżetem, podkreślił referent, że 
najtrudniejszą jest sprawa przemy­
słu wojennego, idzie bowiem o 
rozwinięcie tego przemyski, tak, 
aby  podczas pokoju rnógł dla woj 
ska nie pracować, ale w czasie 
wojny, żeby się poświęcił w yłącz­
nie airruli. M rrsetw tw o ma trudny 
dylemat między oszczędnością a 
pokrywaniem potrzeb kraju, o ile 
weźmie się pod uwagę, żc artykuły 
wojenne są u nas o jedną trzecią 
droższe, niż zagranicą, bo gdy przed 
te ni 89% w ydatków  woj-Jkowych 
pokrywano zagranica. d4’ś pokry­
wa sic już tylko 20%. Komistą. bu­
dżetowa zajęła się szczególnie kwe 
słją przem ysłu wojennego i p rze­
prowadziła gruntowne obrady. W 

ikońcu podkreśla p. Czetw ertyński 
jaSp azynnrk ważny dla bczpic- 
i.zeiLs[ \\:i Pa iisl w u równowagę du­
chów:) wobec wszelkich nastrojów, 
popłochów i pomruków wojennych.

Pierwszy mówca w dyskusji p. 
isysjtrUiiijti H! iftfctofaigadfc

budżet wojskowy wynosi p ran ie  
42% budżetu ogólnego, to jednak 
nie jest on militarysty-ozny i świad­
czy tylko o- tern. że nie łudzimy się 
co do naszego położenia i jesteśmy 
gotowi do obrony, lecz nie do za­
czepki.

P. Malinowski podkreślił, że  
Polska mus? mieć silne wojsko, aby 
bronić swej niepodległości. Następ­
nie oświadczył się za budżetem 
.Ministerstwa.

Na tern dalszą rozprawę odro­
czono do jutra godz. 10 rano.
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ROLNICY DUŃSCY ODWIEDZĄ 

LWÓW.
(Telefonem od naszego ktKesp.)

Wrr zawa 18 czerwca. W śi d 
wczora siego  lelegr.m u o przy- 
j żdzie do Warszawy roników  
duńskich dowiaduje się Wasz ko 
respon ^nt, że goście ćuńscv za­
mierzają w dalszym cią^u edwie- 
dzić K aków, Lwów, Katowice, 
Poznań i Toruń, skąd wyjadą d )  
G l ńs a. Podróż po Polsce odby­
wają Duńczycy w wygodnym wa- 
Fonie puiimauowskim, pozostawio­
nym im przez Ministerstwo kolei 
ż-Maznych do wyłącznej dyspozvcj 
; rz z cały czas pobytu w Polsce

.--------- O “
TRaGICZNY w y p a d e k .

(Teletonem od naszego koresi .7.
Warszawa, 18. czerwca. (X). W 

dniu wczorajszym miai mlejsct wy­
padek tragicznego samobójstwa, 
które pociągnęło za sobą poważne 
uszkodzenia cielesne u 2 dziec. 
Przy ul. Dzielne 79 z 4-go piętra 
rzuci* się niejaki Witkowski, bvły 
strażak, z powodu zawodu m ięsn e­
go, który go STOtkał ze strony pe­
wnej wdówki, z którą Yrukuwsk:, 
żonaty zresztą, żył w konkubinacie. 
M \ikowski upadł tak nieszczęśliwie 
na dwie dzlcwczynni, bawiące się 
na podgórzu domu. żc ciężko je u- 
szkociził. Witkowski nadweręży? 
sobie podstawę czaszki, a jednej z 
dziewczynek połamał uogi.

k ro n ik a  t ^ g r a f t o .

— - W M tn is im lw ie  spraw wojsfcrv 
\, \ l-n ii-Ji.-.y i s-.ę uijfttiik) szereg konie- 
n-ucii v sprawie p riem ystu  wojennego. 
Gen. 8 'korski w  tow arzys tw ie  szefa 
sztabu ; szeia administracji udadza się 
w najbliższym czasie do głównych o- 
śroćków  przejaśnili wujen.ncgc.

— Prcm. Grabski przyjął wczoraj 
przedstu \ ic.cli d . i clccji kolejowej w Ra 
domin, k tó rz1' zfożyli na irgo ręce 4OO0 
rubli zi. na Skarb Narodowy.

— OdjKiwiedź rządu Stanów  Zjedno­
czonych na protest japoński przeciw u- 
stawie imnngracyjnei zestala wręczona 
ambasadorowi japcuskicmu.

i — I— — —

GMACH M OKOLICY PLACU MA* 
RJACKIEGO 

W NAJLEPSZYM PUNKCIE MfASTA, 
OKOłO 6fl POYOl WOLNYCH, CEN­
TRA! NE o g r z e w a n ie : .  WSZELKI 
KOYiffJRT W NAJPEł.NIEJSZEM TE. 
(iO SI OW A ZNACZENIU

1)0 SPRĆI i)\N IA  Z WOLNEJ REKI. 
/ ( i ł  O s / 1 N!A TYLKO BARDZO PO- 
W A/NYLG KIM L (\t7 .V !ó W  UPRĄ- 
s^A  SIE NAt-SYI.AC DO ADMINI.

STRAt Jl „GAZETY PORANNEJ" 
LWÓW, PODWALE 3. POD aZYPRA

. m



„OAZETA LWOWSKA’’ z dnia L9- czerwca 1024

Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, • bankowych, przemysłowych i handlowych, wipćłdzieto’, tuozie* 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rcd2aja. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego
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Z  S A L l  O D C Z Y T O W E J . 9 dwgi nasze w  polityce zagranicznej.
M o w a  P« D ę b s k i e g o  u c z y n i ł a  s i l n e  w r a ż e n i e .

ODPOWIEDŹ MINISTRA ZAYIOYSK1EG0 NA ZARZUTY OPOZY­
CJI. -  POLSKA MUSI SIĘ KltROWAC WYŁĄCZNIE WŁASNYM 
INTERŁSLM. — INTERES RZECZYPOSPOLITEJ NIE POZWALA 

MIN .ZAMOYSKIEMU USTĄPIĆ!

(Telefonem od naszego korespondenta)

W ieczór h u m o ru  i s a ty r }  

Al. H sm a ra .
Lwów 18 czerwca.

Marjan He m ar jest liter item ,' 
który w krótkim  stosunkow o cza­
sie zdobył sob ie w ielką popular­
ność i uznanie dla sw ego bujnego, 
nieprzeciętnego ta'enfu i z falang 
młodych lw ow skich poetów  wyb I 
się na jedno z pierw szych miejsc. 
|ako satyryk posiada iście francu­
ską lekkość dowcipu i stylu, b. 
dużo w erw y i mądrej obserw ac i 
i hum or utrzym any zawsze w naj­
lepszym  tonie. W ytworna forma 
wiersza i prozy opanow ana w zu- 
pe'ncści pozw ala mu w „bajkach 
i fraszkach*1, czy w świetnych sa ­
tyrycznie ,N ag rc b k ach “ na d o sad ­
ną zw ięzłość i doskonale p o in tc ’y 
— z wielkiej łatw ości w iersza prre- 
bi a jednak na każdym  kroku głę­
boka kultura artystyczna słowa.

„Recital humoru i satyry1* i rzą­
dz ny staraniem Koła dram. „Maski" j 
w niedzielę d. 15 b. m. w sali I 
„Bagateli** był też nowym sukce- ■ 
sem ark p. Heinara, mimo, że 
dość nieodpowiednia poia (gcd?. 
530; spRjstęd wała wiele pustych 
miejsc na widowni. Oprócz w ła ­
snych utworów odczyta! p. Hcmar 
rywo oklaskiwane utwory kilku 
najcelaiejs ych satyryków lw ow ­
skich — Raorta, Laudyna, Ska 
śkiego-Slawa, Zabradnika, Karda- 
sza, Nittmana i innych, okazuj-c 
b. pięknem i poprawnem w ygło­
szeniem także i znaczny talent re­
cytatorski. m. ski.

.---------o—

KOLOiNJE WAKACYJNE W T li.
CHL1.

L w ó w  >1#  czerw ca.
D zięki energicznej i sprężystej 

akcji Komitetu Fundacji Kolonji 
wakacyjnych w Tuchli dla dzieci 
pracowników kolejowych lw ow skie­
go okręgu dyrekcyj ego nietyLo  
przystąpiono do odbudowy koloij I 
doszczętnie spalonej, lecz budowę I 
tę już w tym roku ukończono 
Akcję tę umożliwiła subwencjr, 
przyznana przez Komitet humani­

tarny kolejarzy oraz hojne składki 
dobrowolne ogółu pracowników  
kolejowych, jednakże kożztowna 
budowa wyczerpała w zupełności 
wszystkie fundusze Komitetu. O 
becnie chodzi o ostateczne w ykoń­
czenie i wyposażenie kolonji, o 
urządzenie Ich wewnętrzne oraz
0 fundusze na dopłaty do kosztów  
utrzymania dzieci. Prezes inż. Bar- 
wicz, opiekujący się instytucją tą 
w sposób prawdziwie ojcowski, 
wystosow*ał obecnie imieniem Ko­
mitetu gorący apel do ogółu pra­
cowników kolejowych sw egb okrę­
gu, którzy przyczyniwszy się do 
.ponownego zbudowania kolonji, 
z pewnością pospieszą również z tak 
bardzo potrzebną doraźną pomocą
1 umożliwią rychłe pow ołanie na- 
pow rćtdo życia kolonji 'uchlańskiej.

i ■ .i ii-a.-O ^Iij

W arszawa, 17. czerwca. (X). — 
W dniu dzisiejszym zakończyła 
obrady sejmowa komisja spraw za­
granicznych nad expose min. Za­
moyskiego. W dyskusji przemawiali 
dziś posłowie: Kozicki (ZLN). Dęb­
iki (PSI.), S(efafl Dąbrowski (Cli- 
N). Stroński (Ch. N). Daszyński (P.
P. S.), oraz mm. Zamoyski.

Przew odniczący komisji poseł 
Dębski w przemówieniu swem stre­
ścił przebieg dyskusji i podkreślił 
najwybitniejsze jej momenty. Na 
wstępie swego przemówienia wy. 
raził żal, że dyskusja obecna odbie­
gła Od typu dyskusji poprzednich, 
wykazała bowiem niestety brak 
zwartej opinji Sejmu w tak zasad­
niczej dziedzinie, jaka jest polityka 
spraw  zagranicznych Poseł Dębski 
stw ierdzi! dalej, iż pewna część 
'członków komisji używ ała zbyt u- 
|iroszczonych metod w sprawach po 
lityki zagranicznej, a zbytnie u- 
praszczanic metod jej nie może 
wyjść sprawie na pożytek. N astęp-' 
nie przeszedł p. Dębski do analizy 
obecnego położenia międzynarodo­
wego. Uwypuklił w pływ  nowych 
prądów w polityce tej się ujawniają­
cy, oraz stwierdzał konieczność od­
powiedniego, celowego i rozsądne­
go zastosowani^ się do nich nasze! 
polityki zagraniczne}. Z radością 
podniósł pfzytem dość silne zbliże­
nie sie polityczne Francji i Anglji. 
zwróci! jednak uwagę, iż obecny 
stan Rzeszy niemieckiej nie daje 
najmniejszej odpowiedzi na dręczące g 
nas zagadnienia, jak się ostatecznie I 
stosunki Niemiec do reszty państw, 
a zwłaszcza do FrancB i Polski u- 
łożą.

Co do zagadnienia bezpieczeństwa 
powszechnego i ogólnego rozbroje­
nia, to Polska oświadcza się całko­
wicie za jednym i za drugietn, jak­
kolwiek trudnem jest jej położenie 
ze względu na Rosję i Niemcy. Spra 
wy rozbrojenia i bezpieczeństwa 
powszechnego nie można jednak 
brać zbyt prosto i zbyt gwattownip. 
Zagadnienie to p o w i n n o  być rozwią 
zaue przy pomocy systemu faktów, 
jak i przy pontocy systemu soju­
szów. Nie można pod żadnym w a­
runkiem dopuścić do tego, jjy 
'-'twierdzić i dąży ć do przeprowadzę 
nia .bezpieczeństwa powszechnego 
tylko przy wyłącznej pomocy jedne­
go z wymiecionych systemów. 0 -  
bydwa one muszą się całkowicie u- 
zupełniać.

O ile chodzi o stosunki polskie do 
SSSR,, to prezes komisji spraw za­
granicznych stwierdził złą wołe so­
wietów w stosunku do Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Zła wola ta jest tak 
silna, iż P- Dębski qje waha się do­

magać od Rządu odwołania z Mo- 
sk » y  akredytowanego przy rządzie 
bsSR . p, Darowskiego celem demon 
strach przeciwko przewlekaniu 
przez rząd sowiecki sprawy trak ta­
tu handlowego, oraz w ykonana trak 
fal u Ryskiego.

W sprawie państw bałtyckich pre­
zes Dęb.-ki oświadcza się za pod­
li /ym yw aniem  jak najprzyyarzniej- 
•sgyeh z nimi stosunków, podkreślił 
jednak pr zy tern z naciskiem, iż do­
tychczasowa metoda polityczna sto­
sowana wobec państw tych była 
nieodpowiednia. W yraźnie oświad­
czyć bowiem musimy, iż istnienie I 
bezpieczeństwo państw bałtyckich 
zależy od istnienia Polski, a nic od­
wrotnie. Poseł Dębski stwierdzi! 
przytiem z całym naciskiem, iż jest 
rzeczą zupełnie niedopuszczalną, by 
poszczególne państwa bałtyckie za­
wierały z nami umowy 1 sojusze 
polityczne z pominięciem sojuszów 
gospodarczych, które natom iast za­
wierają one Vz państwami wrogiemu 
dla Polski, jak up. z Litwą,

Pam iętać należy, iż Litwa skut­
kiem traktatów  gospodarczych stała 
się przedłużeniem Niemiec, wobec 
czego zaw arcie traktatów  gospo­
darczych państw  bałtyckich z Litwą 
tworzy podstawy pomostów gospo-

Paryż, 17. czerwca. (Teł. U. L.). 
Orędzie prezydenta republiki do 
parlamentu podkreśla, żc liczne pro­
blematy aktualne byłyby łatwe do 
rozwiązania, gdyby można było do­
prowadzić do tego, aby świat oddy­
chał rzeczywiście atmosferą czysto 
pokojową. Za brak tej atmosfery 
pokojowej w żadnym razie nie po­
nosi odpowiedzialności Francja, 
która nie żywi żadnych niebezpie­
cznych ambicji, a dąży jedynie do u- 
zyskania przyrzeczonych jej zobo­
wiązań i nieiluzoryeznych gwarancji 
bezpieczeństwa. Francja nie zrezy­
gnuje z prawa kontroli i z prawa za­
stosowania siły. które przysługuje 
jej na zasadzie traktatu, gdyhy spo­
strzegła, że zwyciężony zamiast 
wykonywać przyjęte przez się zo­
bowiązania, przygotowuje rewanż.

Gabinet lierrioht przedstawi się 
dziś parlamentowi.

Prezydent ministrów, który rna 
zamiar z końcem tygodnia udać się 
do Londynu, w drodze powrotnej u- 
da się do Brukseli, Vi

darezych między SSSR. a Rzesza 
niemiecką, pomostu biegnącego po­
nad głową Rzpltei.

P. Dębski domkną! wreszcie spra­
w y  konieczności rozbudowy soju­
szów naszych politycznych 1 gospo. 
darezych z państwami Bałkanu, j  
przedewszystkiem  z Rumunią. Tur­
cją, Bułgarią i W ęgrami celem stu-o 
rżenia możliwie silnego pasa państw 
z sobą zaprzyjaźnionych, któreby 
miały w pew-nych spraw ach jedno­
litą politykę gospodarcza. Punktem 
wyjścia musi być rozbudowa i sta­
rannie pielęgnowanie naszych so­
juszów politycznych- 

Przemówienie posła Dębskiego 
wywołało na w szystkich członkach 
komisji bardzo głębokie wrażenia. 
P rzyczyni się ono pierwątpiftwie do 
skonsolidowania naszej sejmowej o- 
prnii politycznej w sprawach zngra- 
nicznych,

Min. Zamoyski w dłuztszera prze- 
mówieniu swem odpowiadał na  ict- 
rzuty staw iane mu przetz poszczegól 
nyeh mówców opozycyjnych, przy­
czepi oświadczył, że zasadą Potekri 
w pohtyce międzynarodowej musi 
być w yłącznic jej w łasny interes
państw ow y. Go dp żądania, by mi­
nister ustąpi, p. Zamoyski oświad- 
qcyl, iż w  jego osobistym interesie 
leżało, by nie przyjm ow ał teki, obe* 
cnie zaś aby  ze stanow iska svegp 
ustąpił. Interes pedstwa. zwłaszcza 
w jego obecnym okresie konsotids- 
eji gospódarozei wymaga jednak 
ciągłości w  polityce zagranicznej 
pańutwa. Zresztą — zakończył p. 
Zamoyski swe przemówienie — 
sprawa zm iany na stanowisku mi- 
nisitra spraw » g r .  nie zaieży oda- 
ranie.

| W czoraj przybył do P aryża am­
basador francuski w Londynie Saipt 
Aulairc. Przed opuszczeniem Lon­
dynu Saint Aulaire odwiedził pre­
miera angielskiego, który prosił go 
o zakomunikowanie Herriotowi, że 
pragnąłby go widzieć w Londynie 
możliwie .jak najprędzej. „Daily Te- 
leg raph1, nawiązując do zapowie- 
dzianego przyjazdu Herriota do 
Londynu, pisze, żc w kołach rządo­
wych angielskich zapa^ywania na 
sytuację europejską stają się coraz 
bardziej optymistyczne.

Wizyta Herriota u ambasadora 
niemieckiego wywołała wielkie wra­
żenie. Testto p ierw szy  wypadek og 
czasu zawarcia pokoju, żc francuski 
prezydenl ministrów składa wizytę 
niemieckiej ambasadzie w Paryżu.

Agencja H avasa donosi oficjalnie, 
żc gen. Nollet ma wypracować za­
rządzenia dotyczące przeprowadżc- 
uia amnestii na terytorium  okapo- 
wanetn. a to w celu przywrócenia" 
normalnych stosunków z Niemcami. 
Kwestią U była pr?ediu#t£tP ńarąd,.

„Fraiisia nie zrezygnuje z prawazastosowania siły"
ORĘDZIE PREZYDENTA REPUBLIKI. — PLAN PODROŻY PREZY­
DENTA MINISTRÓW. -  OPTYMISTYCZNE ZAPATRYWANIA RZĄ­
DU ANGIELSKIEGO. — WIZYTA HERRIOTA U AMBASADORA NIE­

MIECKIEGO. — UŁASKAWIENIE NIEMCÓW.
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jakie odbyły się między Heiriotem 
Nollerem a głównodowodzącym 
wojsk okupowanych.

■Rzym, 17. czerwca. (Tel. G L.). 
Dzienniki tut:, donoszą z Koblencji, 
że komisąiz francuski '1 irard za- 
pi oponował międzysojuszniczej ko­
misji nadreńskiej u la ss l widnie 7.000 
Niemców wydalonych z ofwzaru # 
kupowanego, na co kom isu sic zgo­
dziła.

SPRAWA PRZYSTĄPIENIA NIE­
MIEC DO LIGI NARODÓW.
Londyn, 17. czerwca. Mac Do 

laki stwierdza w odpowiedzi pisem­
nej na interpelację m.7 kwestii przy­
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów, 
że dotychczas Niemej’ nie zgłosiły 
w sposób formalny swego akcesu 
do Ligi. Co do rządu angielskiego 
— dodaje premier — to odnosi sic 
on przychylnie do sprawy przyję­
cia Niemiec do Ligi.

NARADY POLITYKÓW NIEMIE­
CKICH.

fterlin. 17. czerwca. (Tel. U. L.). 
Minister spraw zagranicznych Śtre- 
si°niann zaprosił wczcir.ai do siebie 
przywódców frakcji parlauieutarnc.i 
z wyjątkiem Hittlerowców i komuni­
stów. Przedmiotem obrad były 
sprawy z dziedziny polityki zagra­
nicznej. Postanowiono zachować jak 
najściślejsza tajemnicę co do wyni 
k u 'tych  obrad. Oziś zbierze się ko­
misja spraw zagranicznych pada 
mentu. ------------o --------- —

Z  s a l i  s ą d o w e j

S k a z a n ie  M t o t o i r f  j  B i » 5 ł
L w ó w . 18. czerwca.

(H) W czoraj wygłosi! p&Łwnćai- 
Jń v resume, poc jem  sędziowie p rzy ­
sięgli udali się na naradę, t rw a jącą  bli­
sko sześć godzin. Przew odniczący  la­
w y  przysięgłych odczyta ł  następnie 
werdykt odpowiadający przecząco na 
w rzystkie pytania, prócz tych. które 
wie udali się na naradę powtórną, na 
której zapad! werdykt taki sam . jak na 
pierwszei. Nastepióo przemawia) kró­
tko prokurator i obrońcy Wowka i Po- 
dotyczą poupalenia co do W ow ka i nie­
bezpiecznych pogróżek co do Podoi ań- 
skiego,

7-e względu na pewne niedokładno­
ści w odpowiedziach swoich sędz'o- 
skich oskarżonych z wyjąt. W owka 1 
Podolańsklcgo.

W owk uznany został winnym zbro 
dni podpalenia 1 skazany na 15 lat cię­
żkiego wiezienia. — Podolański zaś 
dolańskiego co do wymiaru kary. po  
czein Trybunał udał się na naradę, 
po której przewodniczący ogłosił w y­
rok uwaluiaiacy od wijiy i kary w szy- 
jako wtnny zbrodni gwałtu publiczne­
go skazany został na lb» roku. Wobec 
teg > jedtidc, że u Podotańskiego zasto­
sowano przy wymiarze kary amnestię 
i tiw zględnkmo czas t: wam a aresztu 
śledczego, wyjć-zfe on już za 3 mie­
siące na wolność.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GTE] HO WE.

Lwów, 18. czer^cą, 
Więtósze zaorrtrzj&bowanre i o* 

geekuływne kupra. Gazów wschód, 
spowodowało zwyżkę kursu tych 
akcji, za któro płacono do 13 zł. 
(wczwraj 12-25). Silniejszy wapyt za 
Jaworznem (po 100 i 25 sztuk). Dla 
resaty papierów niekofowairm h 
zainteresowania wkkszeigo braik. 
Transakcje ntemaczne do kursach 
sW wrch-

Afcflje handV*we bez obrotów. 
Z ato* b a p ^ r y c h  &Hca traiŁ-

W  W  ii W e  zwalczał przesilenia
ENUNCJACJA p r z e d s t a w i c i e l i  r z ą d u  yy k o m is j i  p r z e m y -  
SLOWO-riANDLOWE.L — NAJBARDZIEJ UCIERPIAŁO HUTNIC­
TWO. -  KONIECZNOŚĆ RADYKALNEJ REORGANIZACJI PRO­
DUKCJI. — CO ZROBIŁ DOTĄD RZĄD? - -  NIEMCY NAS WY­
PRZEDZAJĄ. BO W itXEJ PRACUJĄ! — STARANIA O OBNIŻE­
NIE KOSZTÓW PRODUKCJI WĘGLA. — CO SIĘ DZIEJE W PRZE­
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM i  METALOWYM? — KONIECZNOŚĆ 
1ZDOBYCIA KREDYTÓW ZAGRANICZNYCH. -  WICEMINISTER 
KLARNER O PR7YC7YNACH DROŻYZNY KRLDYTU. -  ROLA 
B&NRU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO W' WALCE Z DROŻY­

ZNA KREDYTU-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. ezerv ca. (X). Nd 
dzisiejszcm posiedzeniu sejmowej 
komisji przemysłowo-handlowej o- 
mauriał min. Kiedroń przesilenie1 go- 
spodarcze, Rizpsiietńe najostrzej 
przejawia się w hutnictwie, które 
pracuje w gorszych warunkach na­
turalnych od hutnictwa niemieckie­
go. W ysoki koszt produkcji unie­
możliwi} naszemu hutnictwu konku­
rencję z w yrób ani i liieniieckiemi i 
czeskiemi. Stosunki te uzdrowić 
może radykalna reorganizacja pro­
dukcji, modernizacja urządzeń i o- 
szczędnoścf we wszystkich dziedzi­
nach produkcji. Zasadnicza sanacja 
jest kwestią kilku lat pracy. Dutych 
czasowa pornoj rząuu wyw/ił® sic 
w' zupclnem zniesieniu dla hut po­
datku węglowego i zreformowaniu 
podatku rządowego w  tym kierun­
ku, iż od częściowych procesów  
fabrykacji podatku tego się nic pobić 
ra-. Zm -ono również taryfy kolejo­
we na dalsze odległości. Egzysten­
cję hut polskich na rynku zagranicz­
nym utrudnia przedłużenie J  Niem­
czech dnia roboczego, które daje 
możność hutom niemieckim praco­
wania na dwie zmiany, zamiast na 
trzy, jak u nas. co bardzo podraża 
koszta produkcji. Rząd dla zbadania 
warunków w ysiał spec.jai* korni- 
się międzyministerialną.

Co do Przemysłu węglowego rząd 
■poczynił poważne kroki w kierunku 
obniżenia kosztów prudukeji. Dzięki 
łącznemu współdziałaniu rządu i 
przem ysłowców udało się rezultaty 
odpowiednie osiągnąć. Cena węgia 
od stycznia została zniżona o fu p:~. 
Obecnie przeprowadzono redukcji 
robotników pomocnicy i cli. wsku­
tek czego ogólna liczba robotników 
od stycznia br. zmniejszoną została 
na Górnym Śląsku o W! prc,, w Za- 
głębiu Dąbrowskiem o U , w Kra- 
kowskiem o 17 prc.

Co do (położenia1 w  przemyśle włó 
kiennicz, m, to redukcja w ytw ór­
czości w yraża  się liczbą 40 prc., w 
przemyśle metalowym kryzys obej­
muje od 20 do 25 prc. robotników'.

Poza spraw ą gospodarczej or­
ganizacji produkcji m inister sądzi, 
że koniecznem jest przeprowadze­
nie oszczędności, liodWiesienfe w V- 
dumoścd pracy i zdobycie pi zez po-

ważniejsze ugrupowania przemy­
słowe kredytu ii;westycyjm ygi za­
granicą,

Naytępnic zabrał głos wicen.in. 
skarbu Klamer. Stwierdził o ., iż 
drożyzna kredytów1 prywatnych jcsJ 
przyczyna drożyzny kosztów pro­
dukcji. Stopa procentowa pozostała 
na w y»okim poziomie, przy ktibegH 
pomocy zabezpieczono nie w okre­
sie inf lacn  przed spadkiem waluty. 
Druga przyczyna drożyzny kredy­
tów jest brak środków obrotowy cli 
wskutek uiszczenia ich przez Intla. 
eją. Trzecią wreszcie przyczyna 
jest spokojniejszy obieg pieniężny- 

Co do działalności kredytowej 
Banku Polskiego, to nie jest ona okre 
ślona jego statutem. Główna formą 
kredytów  udz:elanycii przez Bank 
Polski jest kredyt dyskontowy, « 
ponieważ zastój na rynkach wewnę­
trznych spowodował brąk matc-rjału 
wekslowego, zbyt kredytu dyskon­
towego jest znacznie mniejszy, niż 
teorytyczna jego możność. Wobec 
braku irtater.iatu wekslowego nie­
ma znaczenia aktualnego sprawra 
zmniejszenia puŁrycia zi na przy 
zwiększonej w sku tek  tego emisji. 

Punkt ciężkości państwowych świad 
czeń kredytowych przeniesiony być 
musi na Bank Gospodarstwa Krajo­
wego. któremu skarb będzie przeka­
zywał wszystkie swe wolne fundu­
sze.

Sa to jednak fundusze budżeto­
we, kodc muazą być wycofywane 
w -krótkich terminach, w obec czego 
pożyczki Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, mogą być udzielane tylko 
pod zupełnis Dewnemi gwarancjami 
co do zwrotu ich V  terminie, Cię- 
'ar. gwarancji tych Bank Gospodai - 

v a KrajoWege rozkłada na szereg 
banków prywatnych, łącznio z nim 
współpracujących. Stopa proepnto- 
w a \vi nosić będzie 1 i 3/4% mie­
sięcznie niezależnie od fesro, czv 
oożyozlca będzie uzyskana bezpo- 
1 dpiiu l Banku Oospod. Kraj., czy 

pbśrcdmctwem bamków pryw at­
nych. F/ąfJ ząmięrza ureguloi ać 

icdziuy prywatnej stopy procen­
towej.

Dyskusją odłożony ną następie 
posiedzenie komisji.

Na giełdzie spokój.
(Telefoeem o# naszego ketesprmdenta ekonomtcznęgo.i

Warszawa, 1$. czerw ca. IS) Na 
gjrfdzie akcyjnej wrekrze o z j^ je m c  
w  obrotach, w.skutek czego zary­
sowała się tendencja nieco -zwyż­
kowa, szczególnie kti końcowi. I 
tak: Starachowice płacono 2.13,
2.22; Uęgiel 3.25, 3.W>; C hodonw  
4.58, 4.6,5. Ćmielów n.0 0 ; Brufik Hap-

dlowy5.2o, Dyskontow-y 4.9t>, 5;
Akc. Polsk. Banku Przenr v tran s­
akcjach 32 i 30.

Na giełdzie dewizowej tenden­
cja apokotia, obroty ocżjwdone w’ 
Paryżu. Zun-clm i Pradze, w  kur­
sie brak wa.żnieiszycb zm im , z wy- 
rątkiem Paryra, który jest słabszvi

akcji w  akcjach Bafłku P: zemrsło- 
w e g o . W dziale akc.il. przemysło­
wych i ai'bitW'ż»wycłi prawie zn- 
pełłr zastój bardzo drottne trans­

akcje przy braku ohęci kupna. Kur­
sa słabe. Tendencja zniżkowa. — 
I isoKtoobłcnie bez ochoty.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów. 18. czerwca. 

Bank Przemysł. 0.32. £.33. 0.31, 
•Aiowary 7.40, 7.45, 7.50. 7-55. 7 oG.' 
Chodorów 4.85. 4.83, 4 87. 4.84. ‘1.83.* 
Górka 1450, Raikseawa 2.-0. 225. 
Siersza górn. 4 75, Test) 4-20. 4.25, 
Zfcelenlicw ski 8.30. 8.25, Cirtifctaw
0.55, 0.54. Oikos 2.85. 2.83. 2.e2. Pa- 
i o a ozy u,35

OBROTY \V AKCJACH 'dEKOTOM
Azot 0.32, 0-30. Eoresta 0.40, Ga­

zy 12. 12.25, 12.5(1. 12.75, 13, 12.85, 
12.75, Gazy zachodnie 2.b5. 2,62, 2-60 
2.61, 2.60, Uaizoiina 1.10, 1.06 B,
Mfió, Gazociągi 0-17, uf. 0,16. Ja 
worzno (10P) 16.55 (25) 17, 16.95, 
Ulkusz 0.43, Węgłów ki 0 03.

G i e ł d a  z b o z o w a .
r Lwów. 18. czerwca 

Giełda barazojiiieliuznic odwie­
dzona. Zupełny' brak obrotów Za­
interesowanie dla pszenicy najlep­
szej jakości. Tendencja utrzymana- 
U.iposobicnie naual bez ochoty.

G i  e ł d y  p o ż a l  w m n s k  l e
GIEŁDA MARSZAMSKA. 

W arszaw a (PAT.). Notowania t  
dnia 18 czerwca 1924*

Gotówka. Dolary St. Zjed. 5.18^. 
5.21. 5.16; Belgja 24.08-B. 2m2K 
23.96; Holand.a 194.10. 195.05,
193.15; Londyn 22 4i, 22.52, 22.30; 
Nowy York jak gotówka; Szwajca­
ria 91.62, 92.07, 91.17; Paryż 27 ól 
27.59, 2772, 27.46; P raga 15.25, 15.32. 
15.18; Wiedeń 7.32L-, 7.35* 7.28,
W łochy 22.48, 22.59, 22.37; Bony 
zlotc 0.72, 0.75; 87.1 pożyczka 7.10, 
7.20: Pożydzka dolarowa 2.40,

GIElDA ZURYCtRKA. 
Zurych. (PAT.) Notowania z dn 

18. bm.: Ho-landja 211.60, Now t  lork 
,565 i pięć ósme, Londyn 24.46, P a ­
ryż 30.50. Medjolan 24 68* Praga 
16.71, Budapeszjt 0,065. Bukareszt 

2.50, Belgrad 6.71, Sofja 4.07, W ie­
deń 0.0079 i pięć ósme

Lwów, 18. czerwca.

OBROTY PRYWATNE*
Lw-ów. 18. czerwca, 

Dziś tendencja chwiejna zw yż­
kowa. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 9410—9460 tys-> 
kanad. 8900 —8950 tys.. korony ca  
270—275 tys., lt;e  40250—46600. fr. 
franc. 525—535 tys., franki, szwajc 
1630— 1658 tys., funty sztert. 40Z
—41 m .

Złoto: 20 kor. 39—39V* nr, 21 
fr. 3 7 -3 8  m., 20 'm ark. 46—46b m-, 
10 rubli 48—4 8 m.  Srebro: kor. 
austif. 7.30—740 tys.. 5 kor. 3650— 
3700 tys.., floreny 1800—J850 tys. 
ruble 3200—3300 tys., kopiejki za
rubel 1200—1300 tys.

— - o  -
STACJE TELEFONICZNE uIEcDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
1. 17. I. p. 29C

Sa.a komisyjna Giełdy, ul. Akade­
micka 17 parter 1910

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
F jiueth.
Biuru: Akademicka I. 17 I p. 105 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 1084 

Pokój Kmisarza giełd* tjL Akj(-
dsmieka 1T. parter 1919

Sala zebrań Gieidy zbożowej ul,
Rejtana !. 0. 1. p. tełeion iokalry 1272 
telefon iniędzym iastowy 963

Sala zebrań 1)W0
Klub Mtynarzy 1900'
Sala zebrań Gieidy pieniężnej, u). 

Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy. SZ
telefon lokalny 70f

-O-----
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„OAZLTA LWOWSKA'* z -u n a  39. ćierw ca iSLM

Kronika
Środa f s  czefw ca: Rz. kat.: G e rw a ­

zego. — Gr. kat.: Doroiieja, — Slow: 
3jiu2,L^L\ya.

" C z w a r te k  19 czerw ca: Rz. kat.: Bo­
le Ciało. — Gr. kat.: H ykrjona ,  — 
Slow: Borysława.

Najbliższy numer „Gazety L w ow ­
skiej" ukaże się z powodu przypadają­
cego jutro uroczystego święta, w, pią­
tek l i i  lun. o zwykłej godzinie.

Biskupi iraneuscy w Polsce. Biskupi 
' francuscy zwiedzali ouegdaj Częstochu- 
,wę. Z dwoi ca udaii się goście samocn-o 
dam. na Jasną Górę. gdzie przed bram ą 
klasztiiiu powitaj icJi przeor w otocze­
niu grona (JO. Paulinów. W kaplicy 
'Matki b t s k i e j ' Częstochowskiej odbyło 
się croczystc  odsłonięcie obrazu. Na- 
żaiuTi z rano odprawili księża biskupi 
francuscy Mszę w kaplicy Matki Bos- 
Stiej. a o godz. 9 Mszę śpiewaną odpra­
wił kardynał Dubois. Goście zwiedzali 
następi ie skarbiec. Dnia 17 bm. przyc­
hyli biskupi do W arszaw y . Na dw orcu 
przy ją ł  ich ks. kard, Kakowski w oto­
czeniu kapituły ( i1 komitetu przyjęci*, 
Obecny by ł również szef misji franc.. 
gen. Dupout w raz z catyrn personalcm 
i przedstawiciel min. franc. p» Pana- 
tieu. Goście zamieszkali w  Zamku.

Dr. Tadeusz Dwernicki powraca do
adw okatury . Znakomity znaw ca spraw  
gospodarczych i finansów} cli, zaslużo- 
jy  w życiu polit.ycznein d yrek to r  Za- 
tladu kred}rtov\ ego dla miasł małopol­
skich. dr. Tadeusz Dwernicki,  z pow o­
du zlania się tej insty tucji z Bankiem 
Krajowym w Bank G ospodars tw a  k ra ­
jowego, ustąpił z zajmowanego s tano­
wiska i powrócił do w ykonyw ania  za ­
wodu adwokack 'ego. Za gorliwą, o b y ­
w atelska działalność na stanowisieu, tak 
w ażnem dla życia naszej dzielnicy, na 
leży sic ustępującemu dyrek to row i 
szczere  uznanie społeczeństwa. Niepo- 
'spolila wiedza finansową i ekonomicz­
na dra D wernickiego - w  połączeniu* z 
gruntowną wiedzą prawniczą, spotkają 
śie niewątpliwie z należytą  oceną pub i- 
czności na nowej placówce jego pracy .

Kongres rolniczy w  \v a r s z a V :e. Mi­
n is ter  rolnictwa i dóbr państw ow ych 
IJamcki podejmował w salonach Resur­
sy  kupieckiej uczestników pierwt^egn 
kongresu rolniczego. ■ •

P rzedstaw iciele  rolników duńskłcłi 
przyjęci . t y *  /przedpołudniem przez. 
-Prezydenta Rzecz} ncrspolitej, zań popo­
łudniu rzez P rezesa  R ady  ministrów 
W ładys ław a Grabskiego.

Mianowania, P rez es  Sądu apelacyj­
nego W e Lwowie zamianował kandy­
data  notarialnego Adriana Józefa 2 sm. 
Z-zumyłe aplikantem dla okręgu lw ow ­
skiego S a d u ' apelacyjnego.

Organizacja w ładz centralnych. kV 
dniach ostatnich odbyły się posiedzenia . 
podkomisji ustroju w ładz  P ań s tw o w ej » 
Radv oszzędnościowej. na których roz­
pa tryw ano  sp raw ę  organizacji w ładz 
■centralnych i uchwalono szereg  postu­
latów' dotyczących ich ustroju.

Mianowania w kolejnictwie. Itiż. dr. 
,’j a n  Haluch-Brzozowski, radca 1 olei 
państw, zamianowany Został naczclni- 

;kiem parowozowni głównej w Stryju, 
IDyrekcji kolei państw, we Lwowie, zaś 
jinż. W łodzimierz Dziefcoński, kierownik- 
•działu dyrekcji kolei państw, w  Stani­
sławowie, naczehriiktem sekcji u trzym a­
nia kolei S tan is ław ów  1.

W ażne zmiany personalne w resor­
cie kolejowym . Prezydent Rzeczyposp. 
zwoilnik ze służby państwowej dyrek­
to ra  Departamentu finansow ego Mini­
sterstw a kolei żel. dr. Leopolda Sta- 
rzcwskftego oraz przyjął zgłoszerWe w y  
stąpienia ze służby państwowej W eze- 
sa Dyrekcji kolei państw, w  WiSnie niż. 
Emila Landsberga. T ym czasow e . kiero­
w nictw o wileńskiej Dyrekcji kolejowej 
powtrzono w iceprezesow i tejże Dyrek­
cji inź. Antoniemu Gutowskiemu.

Baczność przy przy imowanin niklo­
wych monet! Zdarzyły się już wypadki 
oszustw'3 przy płaceniu niklowemi 
50-groszówkami, Oszuści korzystając z 
nieznajomości wyglądu monet publicz­
ności. za 50-groszówki dają 50-haIe- 
rzówki czeskie, przyczem ’ w obec kursu 
tarabiają 7n5.00(l marek. D latego należy 
nw ażać na rysunek monet, a nadto ce-
yębą znaowenną 50-halet zów ^ t czeJtifcb

ioet MaSSeUB!B£B ust pił!
Hieifcite dowody winy znalezione-

WYBUCH GWAŁTOWNEGO PRZESILENIA POLITYCZNEGO WE 
WŁOSZECH. I'-**WSZYSCY MINISTROWIE PODALI SIĘ DO DYMI­
SJI. — MUSSOLINIEMU POZOSTAWIONO SWOBODĘ DZIAŁANIA. 
SENZACYJNE SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA REDAKTORA FILI- 
PELI I‘EGO. ZEZNANIA SZOFERA ILE WYDANO PIENIĘDZY 
NA PRZEKUPSTWA PRASOWE. NIEBEZPIECZEŃSTWO STRAJ­
KU I ROZRUCHÓW. — ŚLEDZTWO PROWADZI TRYBUNAŁ A-

PELACYJNY.

R Z yiT l. 18 c z e rw c a . (T. G
żs  w szyscy  m in is tro w ie  p o d a li 
M u s s o i in fe m u  s w e b ^ d ę  d z ia h n i

Rzym, 18. czerwca. \  (T. G, L.) 
Wczoraj dokonano konfrontacji szo­
fe r*  Coliini’ego z DuminTm. Popołu­
dniu przesłuchano RllippeJe*®. W 
Genui aresztowano redaktora „Cor- 
i iere ifi Italia" DelassTego, Ltóry to­
warzyszył EiUippele‘emu w jego u- 
cieczce. >v kufrze Flilippcle‘5io zna­
lazł sędzia śledczy pokrwawione i 
p o c ię te  na cztery części spodnie Du- 
UłinTego, pocięty na części pokro­
wiec automonliu, bilety wizytowe 
Matteotti‘ego, nóż i rewolwer.

Rzym. 18. czerw ca (T. G. L.) 
Wczoraj odstawiono do więzierJa 
s ą d u  karu. w Rzymie FlliiMJele‘ego.
V\' bagażu podróżnym FUippeli‘ego 
znaleziono dokumenty, które wyja­
śniają morderstwo. Wielkie wraże- 
nie w yw ołało przybycie do Rzymu 
kilku oddziałów toskańskiej milicji 
narodowej. Naczelny redaktor ,.Cor- 
riere dj Italia” Quilizi został wyklu­
czony ze związku faszystów.

Rzym, 17. czerwca. (Tcl. G. L.). 
W." R. K. Dyrektor „Corriere dirlta- 
ji;a“ 1 ' il ipclli ziEJk'?.' jak  wTadoiuo? a • 
resztowany w Nervi, dokąd uciekł 
łodzią motorową Filipelłi chciał u

jest, iż są na br/egii karbowane, pod­
czas gdy 50-grossówKi mają brzeg 
gładki.

M&, dział S yndykatu  dziennikarzy
poiskich oJbedzie popie Genie ezwlr
lek 19 brn o ród/.. II.Ti przed połu­
dniem w Kasynie i Kitle lit. art. Na 
porządku dzioftiuiu .spr,/vy bardzo 
ważne i nic cierpiące zwłoki.

VIII. Posiedzenie Rady t a s v  cho­
rych ra. 1 w owa odbędne  się w sobotę 
dnia u  cjcrwea J97-1 r. o godz. 7 wie­
czorem w sali Kasy chorych m. I .wwica 
ul. Brai- row ska 1. 8.

Wielki kiermesz wiosenny ua -do­
chód kobwiji wakacyjnych sic
wm? czw artek  li I1) hm. o gody,. 4-tej
ii.) ik-ied/iiiru i. gmmaziimi im KiŁar- 
inka |U ły  ni. Kuhali. Program bardzo 
iiri!/inaic»in. w razie deszczu zabawa 
o dbędzie  się w sali tea trzyku tegoż 
gmiiiazjimi.

Turniej termom wy. Dziś pierw: zv
dzień niiędzynarodowego turnieju ten- 
nisnwego n mistrzostwo Lwowa na 
Kortach LKT. Pełczyńska 57.'

W ystawa rebót ręcznych i rysunków  
ućzciiiśc państwowej szkoły zawodowej 
żeńskiej \vc I .w rw ir  *:;c:i,aniq o tw arta  
w piątek 2(i bm. o godz. 12 i trw-au 
będzie do 22 w łącznie. \ \  i s_ic od uli­
cy Zielonej 8, II. P. ,

Udział Polski w konferencji astrono- 
miczno-geodezyinej w Delsingiorsle. V| 
zakładzie astromumcfrjym w Warszar 
w-ie odbyte się z- iwejaty-wy Muiislcr- 
stwa W. R. i O. P. konferencja w- sprar 
w-ie mtoiału Polski w konferencji astro* 
noiniczno-geodezyjjiej w  Hclsimgforsm 
w dinru 28 czerw ca. Uchwalono w yde­
legować na konferencję prof. Banasio- 
w icza z Krakowa. Karpińskiego z W a r­
szaw y, Zaleskiego z Poznania z ramie­
nia Min. W. R. i O. P. oraz Akadeinji 
Umiejętności prof. Warchałowsćriego 
(Polrtceluiika w arszaw ska),  a z ramie­
nia Min. robót publ. prof. sen. K linów  
> kiego.

Lwow skie T ow arzystw o Lekarskie.
N .d-zwyczajne Walne zgromadzenie od- 
bęviaie się w. ptątet 20 bm. o god& 18

L ). , Q 3o : n tfe cii Italia '*  d o n o s 1, 
s ę  d o  d ym isji p o z o s ta w ia ją c  
a.

ciekać ku wybrzeżom francuskim.
Szofer Filipelli'ego zeznał, że auto. 
w którem został uprowadzimy mat- 
teotti. zawv=fózł w mysi rozkazu naj­
pierw uo gwfażu ministerstwa spr. 
wew-uętrznych, gdzie Dumuni wsiadł 
do auta.

W edług doniesienia z Turynu, 
miał tam być także dotyclicz. pod 
sekretarz stanu Einzi. „M essagero” 
dowodzi, że „Corrierc di Italia" w 
ciągu 7 miesięcy sw-ego istnienia ko­
sztowało 10 miljonów- lirów i że fi- 
nasiści utrzymujący go znajdują się 
przeważnie w (ienui.

Kierownichva większości siron- 
nictyv wzywają robotnikriw-, aby nie 
rozpoczymali strajku i czekali na ha­
sło organizacji partyjnych. Rząd 
czy ni wszystko, ażeby utrzymać po­
rządek publiczny. W Rzymie Łtraj- 

. ku.ic tylko garstka murarzy. W nocy 
zc soboty na niedzietę aresztowano 
podobno 70 komunisiów-. Śledztwo 
w; spraw-ic M atteottfcgo odebrano 
zwykłemu sądowi 'i pcwirrzono ko- 

złd^pjicijiu z .i., radców try ­
bunału apelacyjnego.

w Poliklinice ul. Lindego 5. W  razie 
b r a k u ..kompletu odbędzie się z g ro m i

-dzeni;?.. .o -u o d z . .  18,.lli bez wzglaSu na 
ih ść członków.

Zjazd koleżeński abiJuri^wÓM. gtm- 
i:,1 z j 11 LU .w Stryju (bil.i,i). którw w r 

.19J.-I firdożyli egzamm dojrzałości odbę- 
kiim.C się dnia 2'i czerw ca hr.  w Stryju. 
lMjUgęw, ktńiy.y chcą .wziąć udział w 
•zjeździć, u p rz s z a . się o  zgłoszenie pot*

do  stań k'>m. 1’. P. M hal Kozakie­
wicz. komisariat Policji Pafełwow cj • w 
Sr.yiii.

.MongołR". fedczyit pod Jytn tyfu- 
Iciii P. Giżyckiego, oficera, armii korniej 
, k rw aw ego barona'.' JJngenią odbę­
dzie się dnia 19 boi. o g. II Drzedpoł.
w sali Kasyna Oficerskiego przy ul.
Fredry. Autm nśm lat spędizłT w s te ­
pach Mongolii i. Ur.ianlia.iu. w- Chiimcli
i Japonii, w czasie .'których tajemniczy 
•duch budzi! Mnngolję do now ego ży­
cia. "Dochód cal, przeznaczy! autor na 
buiaw. c l i g o  Umiiu Techników we 
Lwowie. Wstęp od 1 -go do ,Vc]i zło
tych. ' ?

(h).- Lkgromna avafltura w ; śródmie­
ściu. Wczoraj wieczorem pryncypalnc 
ulice naszego miasta były  terenem go r­
szących za iść, któro od pew nego  czasu 
.systematycznie się. pow tarzają .  Wedle 
relacji policyjnej, jacyś osobnicy napadli 
na ul. l.egjonów obok hotelu' „City" na 
technika p. T. i cięśko po pob'li. W  
czasie bójki pow sta ło  wielkie zbiegowi­
sko j dopiero przybycie  siiniejsztgo pa­
trolu policyjnego położyło kres  aw an tu ­
rze  k tóra  mogta p izyb rać  większe ro z ­
miary. Jednego z uczestników zajścia 
niejakiego B ergw erna  aresztowano.

(ip.) Stara Baszta biblioteką. Na 
wczorajszem posiedzeniu Magistratu u- 
chwalono przedłożyć Radzie miejskie' 
wniosek na t fkonstn ikc ję  his torycznej 
basz ty  przy W atach Gubcrnatorskidi * 
przeznaczeniem iej na cele biblioteczne.

(ip.) Imvestycifc miełskie. Magistrat 
przedłoży reprezentacji mictsklei wnio­
sek  w sprawie przebudowania studni w 
Rynku od ul. Dominikańskiej, w  sp ra ­
wie dokończenia dachu nad chkidiró w 
Rzeźni, oraz ogrodzenia skweru na pi. 
H jjidd tn .  -• - •  -  -#

/ip.) Ulice beda obficiej skraplane.
Magistrat ' uchwali! przerobie jedn*
miejskie auto ciężarowe na auto 40 
skra.piania ulic.

(jp.) Konscnsy budowlane. Magistrat 
wyda! następujące Konscnsy budzjwla- 
ne: na budowę wilii jJarterow przy
ul. Chrobrego, domu parterow ego 
Drodze Lubieńskiej, jednopiętrowej ofi­
cyny  przy ul. Łokietka, o taż  na nad­
budów ę. 1 piętra w domu przy id. Lyi 
czakowskit;  I. 65.

(Jtj.) Kary magistrackie. Magistrat 
ukarał 28 dozorców domów, wrzgjędirft 
właścicieli realności, oraz doiohkarzj
za przekroczenia sai Tarno-poltcyjne 
jak nieutrzymywanie porządku, tamo*
wanie komunikacji itp. Za niewpisywa 
:i'c gości do księgi najmu ukarano J 
w łaśdcieii  hotelu grzyw nmiń 272 zł„ 
28 zl. i 7n zt. Za wyszynk trunków w 
dni niedozwolone ukarano szynkarzJ 
przy ul. 1 ’ełtewnej g rąyw na 5(1 zł 

(C) Pobity się Julja Malarczuk t 
Julją Mazurówna wcziuaj na ul. Łycza­
kowskiej i guMŻzą się obecnie w aresz-
CiC,

Zarząd Semriiarjiiin tasiodarczEfio
w  S n o p k o w i e  

(wyższa Sokoła gosprdarcza żeńs kai 
O g l s s z a  v .p is y , o d  d n i s  15 W er-  

w c i  b. r. — Kurs 2 le tn i .
A ttr r s ;  L ir ó w  -  S n o p k ó w  — lei. A&S

G R  Y ( r i X A L y i :  
T U T K  /  M O  u  J Y i  T A  A

i V o ł o s x t j ń s k i e $ u  
W i ir a f tn w ie  

p> zeiheojemier/o t /u tm ikM  
p a k o w a n e  su oóe: nie w  p u d e łk a  bes 
n a p is u  / f r m o w s p o  u,a s p o d n ie j  s tro ­
ni# n a  to  z w r a c a m y  ła sh a trą  u w a g ę  
l \  T. K o n su m e n tó w .

l i o  n a b y c ia  we w szys tk ich  skle­
p a c h  ty to n io w y ch .  c:57J

_ ... ' ' łlLi

Z teatrów l^swskkhi
Repertuar Teatry IVleIkleg»:
Środa, 18 czerw ca o godz. 7.30 „Sk- 

lomr*.
Czwartek, 19 czerw ca o godz. 7J0  

„Judasz“, w yst. Solskiego.

Repertua- Teatrn Matego:
Środa 1S. lim. „Ju tro  pogoda".
C zw artek  19. bm. „Ju tro  pogoda",

Repertnai- Teatru  Nowość!;
Środa 18. bm „Dorina".
Czwartek 19. bm. „Dornia".

Zmiana programu I repertuaru  w
Cyrku A. Kornackiego, Dziesięć no­
wych atrakcyi. Ctwiy w.,it'pii znaczide 
zniżc ie .  Cn Nrihfi(\ i dw a
przwist-iwęfni?. L̂ i.* rnhvt I ^ \  szkolnej 
o Ni prc. taniej każdej sol>ot\ popołu­
dniu. 372^

S P O R T .

TOREKYEś R °O R T  EGYLENT (BU­
DAPESZT) — POGOŃ.

Dzięki usilnym staraniom Zarząotl 
.KS. ■-Pogoń udało się sprowadzić Jo 

Lwowa na d w a  mecze wyżej zate tuło- 
waną drużynę, k tóra  pierw-szy
zjm ita do Lw'otva do długiej przerwif 
wojnimej i.drużyna ta była we Lwowie 
w czasie pokojowymi. O klasie wyżej 
wymienionej d r u ż y n s  św ia d c z -  szereg 
z w y c ę s tw  odniesionych w czasie tour­
nee w Dolsce nad  kra jow ym i drużyna* 
;in oraz zaszczytiu; \yyniki osi^Riiictc 
w rozgrywkach o misfrzostwo Węgier 
hik nu. Tnrekves 3:.V Kcriilet 5:!).. f!5i- 
V asas 4:8 i 2:0. Tfir — Kri post: 4 dk
Tor — III Ker (k tóry  oobil Cracovte 
5:2 (2:0. T ó rek ves  — Vivo AC , 2 Kk 
Tor- F I C 0 :0, T orekv es  — UI F o*(? 
Drużyna węginrska wystąpi w  nastę­
pującym skfactzie: B ram karz  Ęajins. o 
‘'•'oroi lyancics i SłegJ. p,.*m<łc Weper. 
Rrulia ' ( rep rez .  gracz.) Fiartos (r*pr 
gracz), atak Szantos. Uritz ( le p t  
gracz). Katitzk’-. Tritz. P reger .  Bftżsie  

zczegófy obu mtaTesujący-cli spo tk a i  
Nrodadzą afisze.



8 >,GAZETA LWOWSKA'* z dnia 15. czerwca 1924.

OGŁOSZENIA.
rUKAJSTlA z a  P57A K fj J5 J 1.

T, 616/23/5. Iwan \Vaśkhv, ur. w Żu­
żeli 1877, wyj. r a o k p C  przed lo  lały 
do Ameryki i odtąd zaginął. Celem u- 
znairia go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa, w zyw a się, by do roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
sądowi albo kuratorowi dr. Ohrymowi- 
czowi, adw okatow i -we Lwowie. 37o2 

Sąd okręgow y c y w i l f j ,  Oddział VII.
Lwów, dnia 7, kwietnia 1924.

P  1 H M  Tc

Finn, 303/24. A. IV. 59, W ykreś le ­
nie firmy: Z rejestru Oddział A. w y ­
kreślono: Siedziba i firma: W ytw órn ia
ubiorów Malarz et Malski w Krakowie 
ul. Kiupnicza 26 skutkiem rozwiązania 
spółki, k tóre  nastąpiło z dniem 1. lipca 
1923 oraz skutkiem ukończenia likwi­
dacji. Dzień wpisu: 1 m arca  1924.

Sąd okręg. cyw. jako handl. O, 1L
Kraków, 28 lutego 1924. 3599

Finn. 254/24. C. I. 68. Wpisano do 
rejestru Oddział C; Siedzioa i firma: 
Vk apicimiki i Kamieniołomy Pychow ic- 
kie. Spółt a z ograniczoną odpowie- 
dziajtolścią w Krakowie. Aktami nofa- 
rjalnemi z da ty  Kraków. 19 maja 1923 
L. R. 30367 i 12 lutego 1924 L. R. 31850 
podwyższono kapitał zak ładow y spółki 
z k w o ty  21.000 korom czyli 14.700 m a­
rek polskich o dalszą kwotę go tów ko­
w ą  1,249,985.300 inkp. tj. do wysokości
1.250.000.000 mkp, a następnie uchwałą 
Walpeg zgarn ia j  „enia z dnia 18 czer­
wca 1923 L. R. 30597 podwyższono ka­
p/tał zak ładow y o daiszą kw otę
500.000.000 inkp. do lączmej wysokości 
kw oty  1.750.000(100 mkp. T a  podw yż­
ka została objęta i w całości gotówką 
wptacoma. Tym  sam ym  aktem notaria l­
nym z da ty  Kraków 12 lutego 1924 L. 
rep. 31850 zmieniono ostatni ustęp § 5 
kontraktu spółki w brzmieniu ustalomem 
aktem lUtarjainyin z da ty  Kraków, 19 
mają 1923 1.. R. 30367. Dzień wpisu: 23 
lutego 1924. 3598 
Sąd okręgow y cyw. jako handl. O. II.

Kraków', dnia 20 lutego 1924.
Finn. 117/24. C, V 450. Wpisano do 

rejestru Oddziat C.: Siedziba i brzmic- 
aie firmy: P ie rw sza  Polska zbiornica
surowców, Spółka z  ograniczoną odpe- 
wdedizśainością w Krakowie. Uchwałą 
Walnego zgromadzenia SpóDki z .  dnia 9 
stycznia 1924 L. rep. 24667 postanowio­
no rozwiązanie i likwidację spółki, l i ­
kwidatorami w ybran i:  dotychczasowi za 
w iadow cy: Wiktor Bojarski kupiec w. 
Kraik®wfc. Salw ator  ul. Uimtyna 1. 8 i 
Rudcli żak , p -zeruystow ic j w Krakowie 
ul. Hetmana Żółkiewskiego 1. 24. Będą 
oni podpisy w ać firmę opóiki z d oda t­
kiem „w likwidacji" kollcktywme. 
Dzień w p s u :  8 lutego 1924. 3597
Sad okręgow y jako handlowy, O. II.

Kraków, dnia 8 lutego 1924.

Firm. 663/24. C. V. 324. W pisano do 
re jestru  Oddział C.: Siedziba i firma:
„ W a c" ,  Przedsiębioi.-,t\\ o handlnwo- 
przem ysłow e. Spółka ^ o g ra n ic z o n ą  od­
powiedzialnością w Krakowie. P rze d ­
miot przedsiębiorstwa odtąd: p row a­
dzenie na w łasny  rachunek lub na zle­
cenie osób trzecich interesów handlo­
wych artykułam i technicznymi, a r ty k u ­
łami chemicznj mi, produktami rolnymi 
i drzewnymi, naczyniami cmaljowane- 
m;. naturalnemi wodami mineralnettii, 
maszynami i narzędziami wszelkiego ro ­
dzaju. w szczególności kupno, sprzedaż  
i pośredniczenie w handlu tymi to w a ra ­
mi, Urządzanie warsztatów’ i fabryk. 
Dzień wpisu: 10. maja 1924. 3730

■ Sąd okręgow y jako handl,. Oddział TI.
Kraków, dnia 7. maja 1924.
Firm. 568/24. C. III. 217. Wpisano do 

rejestru  Oddział C. , Siedziba firmy: 
Kraków, ul. Stradoni 16. Brzmienie fir­
my: Maawirim. T o w arzys tw o  transpor­
towe, spółka z ojrr iniczoną odpov ic- 
dzialnośeia w Krakowie, //mieniono a r ­
tykuły  XIII i XIV. kontrak tu  spółki li­
paz brzmienie firmy. Skutkiem tego fir­
ma spółki brzmi odtąd: Centralno Euro­
pejskie T o w arzy s tw o  T ranspor tow e 1 

.Handlowe „C entropa‘W spótka z ograni­
czoną odpowiedzia lnością w Krakowie.

P row adzenie  Interesów spólKi nąleży 
odtąd do zarządu złożonego z czterech 
zaw iadow ców. Do zastępstw a Spółki na 
zew nątrz  upiawnieni są kollektywnic 
dwaj zawiadowcy, lub jeden zaw iadow ­
ca i ieden prókurzysta .  Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, że pod w ydruko- 
waneni. wypisanem, lub wyciśniętem 
statnpilją brzmieniem firmy podpisze 
kollektywnic sw e nazw isko 2 zaw ia­
dowców, lub iedcii zaw iadow ca i jeden 
prokurzvsta .  Zawiadowcami spółki w y ­
brano: Jakóba Rubir.a w Warszaw ic.

otel Europę, Józefa Szlakntanna w 
W arszawie, 13 Sienna 1. 9, O skara  
Snitzera w Krakowie, ul. Mostowa 12 
wpisanego już w rejestrze i Salomona 
Schorna w Krakowie, ul. Koletek i. 9. 
Dzień wpisu: 25. kwietnia 1924, 3727

Sąd okręgową- jako hatd l. .  Oddział II.
Kraków, dnia 22. kwietnia 1924.
Firm. 577/24. C. V. 457. W pisano do 

rejestru oddział C. Siedziba firmy: Kra­
ków, Rynek kleparski 9. B rzmicrie  fir­
my: Polska Spółka handlu jajami, spot­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Związek handlowy zdemobilizowanych 
oficerów. W ykreś la  s i ę z a w i a d o w c ó w  
Jana  Wierzejskiego i Dra Tadeusza  
Drobniaka. Zawiadowcami w ybran i:  Ka-

'  zimierz Gąszyn, przem ysłowiec w K ra ­
kowie, ul. Sienna 1. 7a, I. P- i Stanisław  
Rawski, urzędnik p ry w a tn y  w Krako­
wie Podgórzu, ul. Józefińska 1. 14 Dzień 
wpisu: 25, kwietn ia  1924. 3726

' Sąd okręgow y jako liandl. Odd dał II.
* Kraków, dnia 24. kwietnia 1924.

Firm. 4ń’0/24. C. V. 3jTk. Wpisano do 
rejestru Oddział C: Siedziba i firma: 
Słotwlnka, w y tw órn ia  w yrobów  cukfer 
mozych, Sjwłka z ograniczoną odpowie- 
dz.alncścią w Brzesku. Zmieniono a r ­
tykuły  1. lii. IV, V. VII, Vlil. XVI, XVII, 
XVIII, XXI i XXIII kontraktu  spółki. 
Skutkiem tego zmiana firmy w „Slcr 
tw inka" , W ytw órn ia  w yro bó w  cukier­
niczych i marmolady. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedziattiością. P rzedm iot 
przedsiębiorstwa odtąd: W ytw órn ia
w yrobów  cukierniczych, m armolady i 
handel tymi wyrobami. Podw yższono  
kapitał zak ładow y Spółki z kw oty
80.000 mkp. o kw otę 99,920.000 mkp., 
e/yli do kw o ty  100,000.000 (sto iniljo- 
nów) mkp Zarażam prostuje się mylny

■ wpis rejestru w ten sposób, że pier­
wotny kapitał zak ładow y wynosił
80.000 mkp. a nie 20.000 mkp. P o d ­
w yżkę  kapitału zakładowego u płacono 
w całości gotówką do spółki. Zawia­
dowcami w ybrani zostali oprócz  do­
tychczasow ych  jeszcze: a) Wolf Forst,  
kupiec w Brzesku i b) M arta  Ja.ron, 
kupcowa w Brzesku zamieszkali. Fir­
mę podpisywać będą zaw iadow cy w 
ten spe-sób, żc p,od wypistuicni przez 
kogokolwiek. w ydn ikow ancm  lub stani 
Pilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
Spółki położą dw aj zaw iadow cy  łącz­
nie swoje podpisy, albo jeden zaw iado­
w ca łącznie z prokurentem, k tó ry  pod­
pisuje z dodatkiem w skazującym  na pro 
kurę. Dzień wpisu: 5 kwietnia 1624,

Sąd okręgow y cyw. Oddział II. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1924. 3724

Finn. 4SU/24. C. 11. 87. W pisano do 
rejestru Oddział C: Siedziba i firma: 
Sylva. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie. Uchwałą Wal 
nego zgromadzę.ita z dnia 14 stycznia 
1924 I. rep. 31720 postanowiono rozwią 
zan-ic i likwidację spółki. L ikwidatorem 
w y b ran y  Salomon Rerlman, kupiec w 
Krakowie-Podgórzu ul. Tw ardow sk ie ­
go lo, k tó ry  pod pb yw ał będzie firmę 
w ten sposób żc pod jej brzmieniem z 
dodatkiem .,w likwidacji" Dodpisze swo 
je nazwisko. 3725

Sąd okręgow y jako liandl. Oddz. II.
Kraików, dnia 4 kwietnia 1924.
rirnt. 524, Rg. C. VIII. 6. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 28.
1 wietnia 1924. Siedziba firmy: dotąd
Wiedeń, odtąd Lwów . Brzmienie firmy: 
„Ekwiwalent" ,  Spółka naftowa z ogr. 
por., po niemiecku „Ekwiwalent" ,  P e ­
troleum Ucsellschaft m. B. H. Przedmło 
tern przedsiębiorstwa jest: a) n ab y w a­
nie terenów naftowych i wiercenie s z y ­
bów na własny i obcy rachunek, sp rze­
daż i kupno szybów  naftowych, rafine­
rii i im nch  przedsiębiorstw, stojących 
w związku z przemysłem naftowym, b) 
kupno i sprzedaż  oleju skalnego na w ła­
sny  i obcy rachunek, transport, maga­
zynowanie i lombardowanie tegoż, oraz 
handel rozmaitymi artykułami, wcho­

dzącymi w zakres p rzem ysłu  naftowe­
go, c) prowadzenie interesów powierni­
czych w' zakresie przemysłu górniczego. 
Czas t rw an ia 'spó łk i :  25 lat, w razie mc 
wypow iedzewu kontraktu na ' ok przed 
upływem powyższego okresu, przedłu­
ża się okres trwania  .półki o dalszych 
10 lat. Kapitał A k o rd o w y  wynosi:
1,750.000 Mkp. pełiiowptacony. Stosun­
ki p r a w ie  spółki: Spółka opiera sic mi 
statucie z h). maja 1913 I.. rep 20311. 
uzupełnionym zmianami jak w podaniu 
złożorlem w aktach. Zawiadowcami 11- 
stunowieni: Henryk Auerbach w P a r y ­
żu i H enryk  .W it te r  w- Wiedniu. Podpis 
firmy nastąpi w ten sposób, żc pod 
brzmieniem firrny położą, sw e podpisy 
łącznie 2 zaw iadow cy, albo 1 zaw ia­
dowca i 1 prokurent. Ogłoszenia spółki 
nastąpią za pomocą listów po'ecouycli. 
Sąd okręgow y iako liandr, OdJzi.a' IV.

Lwów’, dnia 28 kwietnia 1924. 3651
Firm. 257. Rg. C. V. 229. Zmftny, 

do tyczące iirmy spółkowej już w pisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 7. n a r e a  
1924. Siedziba firmy: Lwów. B rzm Sąic  
iłrmy: „Mutta" , uandlow o-przem ysiowa 
spółka z ograniczona odpowiedzialno­
ścią we Lwowie. Zmiany: Uchwalą
Walnego Zgromadzenia z 12. lutego 
1924 L. rep. *2942 postanowiono roz­
wiązanie i likwidacji spółki. L ikwidato­
rem w ybrano: Stefana Tauscliińskietro, 
k tó ry  firmę spółki z dodatkiem w  likwl 
daeji samoistnie podpisywać będzie.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV.

Lwów, dnia 25. lutego 1924. 3652
Firm. 814 24. C. II. 158. W pisano wi 

rejestrze oddziat C: Siedziba i firma: 
Dobrzcchow’ska  parow a fabryka  cegły, 
dachówek i uren. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie ul. 
\ \  iciopole I 15. Uchwalą Walnego 
zgromadzenia Spółki niniejszej z dnia 
29 września 1923 I.rep, 23.7?ó postano 
wiono pizenieść cały majątek spóStl 
łączirtie z długami na spółkę akcyjną

..Dobrzechowskie Zakłady Ceramiczne41,
Spółka akcyjna w L>obrzecliowie IRe. 
B. 7. Sądu okręgowego v Rzeszowie) 
w zamian za 2.1 f00 s/tui. akcji tej 
Spółki, akcyjnej nom. wartości llUlOO 
mkp. kit/da. czyli łącznie nom. w ar to ­
ści 320.0(10.11011 inkp. Uchwalą zaś owej 
spółki akcyjnoi z dni 29 września 
i9Co Lrcp. *i?l3787 postanowiono nabyć 
cały majątek spółki niniejszej łącznie z 
u ługami za w \mieniona wyżej irość 
sztuk akcyi. Tym spjujobcm Spółka ni- 

' uic.rsza zi-stala rozwiązana. Obie strony 
zrzekły się przeprowadzenia iikwidacji 
Spółki niniejszej. Dzień wpisu: 15 ma­
ja 1924. 3736
Sąd okręgow y cyw. iako handl. O. II, 

Kraków, dnia 13 maja 1924.

F c r tep ia iy  BOSENDOREERA nowe. 
Pianina STEINWAYA U. S. A. W ie­
deńskie k rzyżow e tańsze, nowe. Na 
składzie KAIM I SYN. Lwów, Ko­
pernika 16, Telefon 20— s5. 3261-16

P o w ia to w a  K a s a  C h orych  11 
D ro h o b y c z u  r o zp  sti/e

k o n k r a s
n a  p o sa d ę  d y r e k to r a  K a s y  z s iedz ibą  
w D ro h o b y c zu .

K a n d y d a c i  m u s z ą  m ie ć  o d p o ­
w ied n ie  k w a l i  f i l u c i e  w y m a g a n e  
p r z y  n a d a w a n i u  p o s a d  d y r e k t o r a  
K a s y  C h orych .  W a r u n k i  i w y t i a -  
gre  (lżenie za le żn e  s ą  od  /. w a l i f ik a c j i  
k a n d y d a t a , a  u s ta lon e  z a s ta n ą  
osobną u m o w ą .

P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  w r a z  K 
z a łą c z n ik a m i  i d o k ia d n e tn i  d a t a m i  
d o ty ch cza so w eg o  ż y c ia  n a  ręce Z a ­
r z ą d u  do  d n ia  ‘15 cz°rwca . b. r .  go - 
d z  n a  t ‘!  w  p o łu d n ie .  P o s a d a  di> 
ob jęc ia  b ezw to c zn ie  p o  r o z s t r z y ­
g n ię c iu  k o n k u r s u ,  co n a s tą p i  a p o  
c z ą tk le m  l ip c a .
Z a r z ą d  P o w ia to w ą }  K a s y  Slsaryeti  

w  D ro h o b y czu .  3774

Orenutrfrata hc? odnoszenia m iesięcznie 3 z!. 28 gr. (8-480 ty sj , % od noszeniem lub poczta mies 3 zł. 4S j;r (6.250 tys.), zagranicą 5 zł. 55 gr.
(18 nlł.). — Redakcja czynna od godz. 8 rano do 1 ipopo; * wyjątkiatn niedziel 1 świąt. — Redaktor ni czelny przyjmuje* od 1- 2 popoł • -  
Listów l iefrankowanych naeż?mo nie przyjmuje słę. — Rękopisów Ręcskcja j Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. K. Oszcz (41.690.

( Redaktor oopowjedziaJąy; Q̂£(A§!SKIi NależytOŚĆ pocztow ą Opłacono ryczałtem. Prukamu £o*ska, pod zaiz. 4  yedKisuew.ca.

Krajow« ZnWiil t:!a PrzEmybłu Fabrycznego 
J 9 d lK 0 D S T n !P ."  £ . I WE H -

p rz y s t tp u ie  n a  p e d ą taw ie  u c a w ły - W a l n c g o  gg rom adsc  nia A ke jonsrjuszów  
■l dn a "24. m arca 1924 r. zaty-ierdzonej pes an vr.eni m M n is t / r t tw a  
Skarbu w porozum ieniu  z Ministerstwem P rz-m y . łu i H and lu  z cni.a 15. 
października 19-3 r. (Mon te r  Polski z dnia 13. listami da 19c3) i z dr-ia 
16 kw ic t  .ia 1U24 (Monitor Polski z dn a 15. maja 1924) d^ pod-wyzszenia

kapiia łu  akcyjnego 
a s u a j  H p. ee.OOO.OOO — na Me 1 5 0 ,(4 0 0 .0 0 0 '— 

przez emisję nowych na okaziciela opiewających sztuk 90 GOJ akcji nomi­
nał icj wartości Alp. MJOC — k a id r ,  n;j nas ępująaych w a ra n k a th  :

1) dotychczasow m akcjo* ir ju szom  pr ysługuje  praw o poboru nowych
akcji w ten, sposob, że za każde d w ie  dawne akcje mogą pt brać 
3 now e,

2) przy ko rzys tan iu  z p raw a poboru należy p r-ed lo -yć  aaw ne akcje,
o) p raw o  poboru w ykonane  być może najp; iii"}  do dni 39-tu od daty 

ogłoszenia subskrypcji w  Monitorze P i l sk im ,  to j ę s t  do 14. lipca 
1924 pod rygorem  utraty  tego prawa,

4) cena em isy jna  now ych  akcji w ,n o s i  dla dotychczasowych Akcjonarju- 
szów na pedstaw  e praw a poboru 0 iU żiotych (40 gro z. ) z doli­
czeniom tytułem ko sz  ów- konfekc i należylości emisyjnej i st nv lo 
wej 5 g ro szy ,  razem tedy 45 gros .  v, z których rów now artość  Mp. 
1.C00— ł. j. !/ 8 g osza pi zeznać a się na kapita ł zakładowy, 
resztę zaś na pokrycie kosztów  z emisją now ych akcji zw ązanych 
na  kapita ł zapasowy,

. )  nowe akcje uczestn ic ią  w zyskach Spółki począw szy od dnia 1. lipca 
i 924 r.

0) przy zgiośzeniu uiścić nałoży goiówką całą cenę kupna.
7) akcje niepobrane przez dotychczasowych akcjonariuszów  pozos.ają 

do rozporządzenia Zarządu S;ółki jednak  na w arunkach  nie niższych 
j a k  ustanowione dia p raw a poboru.

Zgłoszenia na akcje now -j cmi.-ji pr. y imuie :
Krajowy Zakład d a prz?m ysłu  fabrycznego ,,ROLiNjDL, ś T R iA ‘ S. A. we 
Lwowie ul, F rcd-y  9, oraz Ziemski Bank k redy to w y  we Lwowie i w szystk ie

j. 'go Oddziały. 3775
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